
Na „warsztacie“ różnorodne problemy-od eksportu 
do zagadnień kulimy fizycznej i sportu

W drugim dniu obrad
V feM Związków Zawodowych
kontynuowano dyskusją
Pozdrowienia od delegacji zagranicznych
WARSZAWA (PAP). We 

wtorek 27 hm. Kongres Zw. 
Zawodowych wznowił obra­
dy o godz. 9 rano.

Kontynuowano dyskusję, 
W której do przerwy obia­

dowej zabrało głos 10 dele­
gatów oraz 4 przedstawicie 
li przybyłych na kongres de 
legacji zagranicznych.

Poruszano różnorodne pro 
bierny — od spraw ekspor­

tu, którym poświęcił swe 
przemówienie delegat Zwiąż 
ku Metalowców — konstruk 
tor chorzowskiego „Konsta- 
lu” —• Bogusław Żukowski, 
aż do zagadnień kultury fi­
zycznej i sportu, którymi za 
jął się ostatni z przemawia 
jących przed przerwą obia-

Na zdjęciu: Przedstawiciele Partii i Rządu na sali obrad — od prawej: Władysław Go­
mułka, Aleksander Zawadzki, Józef Cyrankiewicz, Marian Spychalski, Roman Zambrow­
ski, Czesław Wycech, Zenon Kliszko i Stefan Jędrychowski. CAF fot. Wdowiński

dową mówców — przewod­
niczący olsztyńskiej WKZZ, 
Stanisław Zieliński.

W czasie przedpołudnio­
wych obrad we wtorek prze 
mawiali przewodniczący 
dwóch wielkich związków 
zawodowych: Hutników — 
Józef Kioszezyński i Górni­
ków — Michał Specjał. O- 
baj mówcy wskazali na zna 
czne osiągnięcia tych gałę­
zi gospodarki uzyskane w 
okresie ub. 4 lat. Jest rze­
czą charakterystyczną, że 
sukcesy te dotyczą zarów­
no produkcji jak i popra­
wy warunków życia załóg 
O tym ostatnim zagadnie­
niu mówiono szczególnie du 
żo. W hutnictwie liczba wy 
padków przy pracy zmniej­
szyła się o 30 procent, w 
górnictwie — o 40 procent, 
wzrosły płace w obu ga­
łęziach gospodarki, polep­
szyła się opieka zdrowotna,
m Dokończenie na str. 2

Po wznowieniu konferencji rozbrojeniowej

ZSRR uważa propezycje 
państw neutralnych
za podstawę owocnych rozmów
w Genewie
GENEWA (PAP). Jak już 

informowaliśmy, przedwczo 
raj po południu wznowione 
zostały w Genewie po 11-ty 
godniowej przerwie obrady 
Komitetu Rozbroj en .(owego 
18 państw. Obradom prze­
wodniczył szef delegacji ra-

Posiedzenia
Sejmowej Komisji 
Gospodarki Morskiej
i Żeglugi
WARSZAWA (PAP). Pod prze 

wodnićtwem pos. Floriana Wich 
lacza (PZPR) obradowała we 
wtorek Sejmowa Komisja Go­
spodarki Morskiej i Żeglugi, 
która rozpatrzyła sprawozdanie 
dotyczące wykonania planu i 
budżetu resortu żeglugi za rok 
1961.

Ogólne założenia planu zre­
alizowane zostały z nadwyżką 
w części dotyczącej zadań pro­
dukcyjnych, natomiast nie wy­
konano w pełni planu inwesty­
cyjnego i znacznie przekroczo­
no założony przyrost zapasów.

Wzrosła szybkość statków, po 
większy ła Się liczba, motorow­
ców, obniżył się średni wiek 
statków do 10,1 lat. Wskaźnik 
ten postawił naszą flotę na 
czwartym miejscu pod tym 
względem na świecie.

We wtorek wJ&czorem 
ukazało się oficjalne za­
wiadomienie, te prezyden* 
de Gaulle przyjął dymisję 
premiera Pompidou i je­
go rządu, złożoną 5 paź­
dziernika w wyniku li­
chwa lenia przez Zgroma­
dzenie Narodowe vofum 
nieufności, Gen. de Gaul­
is — jak brzmi komuni­
kat kancelarii Pałacu Eli­
zejskiego — ponownie po­
wierzył G. Pompidou funk 
cję premiera i polecił mu 
sformowanie nowego ga­
binetu.

dzieckiej, S. Carapkin. Prze 
mawiając w toku posiedze­
nia delegat amerykański, A. 
Dean powtórzył znane tezy, 
dotyczące zarówno rozbroję 
nia, jak i zaprzestania do­
świadczeń z bronią nuklear­
ną.

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej Carapkin przy­
pomniał, że przed przerwą 
w obradach komitetu oraz 
na XVII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, Związek 
Radziecki przedstawił ze 
wszech miar ważne, kon­
struktywne propozycje i po­
szedł na wiele ustępstw wo­
bec państw zachodnich, aby 
ułatwić rozwiązanie pow­
szechnego i całkowitego roz 
zbrojenia. ZSRR — powie­
dział m. in. Carapkin — na­
dal uważa propozycje 
państw neutralnych w spra 
wie zaprzestania doświad­
czeń nuklearnych za podsta 
wę owocnych rozmów w Ge 
newie.

* * *
MOSKWA (PAP). Komentując 

wznowienie obrad Komitetu 
Rozbrojeniowego 18 państw, ge 
newski korespondent „Praw­
dy”, MIEŃSZIKOW podkreśla, 
że komitet ten zebrał się w 
momencie, kiedy konieczność 
rozbrojenia stała się dla całej 
ludzkości jasna, jak nigdy do­
tąd, Po kryzysie w strefie Mo­
rza Karaibskiego liczni wczo­
rajsi sceptycy na Zachodzie 
zrozumieli bezsprzeczną praw­
dę, że tylko rozbrojenie jest 
w stanie zabezpieczyć narody 
przed katastrofą wojny nukle­
arnej.

Podkreślając, że narody wy­
ciągnęły dla siebie ważne nau­
ki, Mieńszikow pisze, że opi­
nia międzynarodowa domaga 
się obecnie z nową siłą od rzą 
dów, od ÖNZ, od genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej
wcielenia jW życie hasła: 
„Świat bez' broni, świat bez 
wojen”, rzuconego przez Niki­
tę Chruszczowa z trybuny Zgro 
madzenia Ogólnego NZ.

—®----

Premier Lima
przyjął
f. Trąmpczyńskiego

RIO DE JANEIRO (PAP). 
W pierwszym dniu pobytu w 
Brazylii, 26 bra., minister 
handlu zagranicznego PRL. 
Witold Trąmpczyński, przy­
jęty został przez premiera 
i ministra spraw zagranicz­
nych Hermesa limę.
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Podziękowania
przywódców
radzieckich

WARSZAWA (PAP). Wła­
dysław Gomułka, Aleksan­
der Zawadzki i Józef Cy­
rankiewicz otrzymali od Ni­
kity Chruszczowa i Leoni­
da Breżniewa depesze z go­
rącymi podziękowaniami za 
pozdrowienia i życzenia, na 
desłanc z okazji 45 roczni­
cy Rewolucji Październiko­
wej.

---- ©-----

W 20 rocznicę , 
śmierci
Marcelego Nowotki
WARSZAWA (PAP). 28 li 

stopada przypada 20 roczni­
ca śmierci jednego z czoło­
wych współorganizatorów 
PPR i pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego Partii, 
Marcelego Nowotki.

Marceli Nowotko prze­
szedł do historii polskiego 

j ruchu robotniczego jako wy 
! trwały bojownik o jedność 
i siłę partii, o wyzwolenie 
narodowe i społeczne.

W przemyśle ciężkim aktywizacja eksportu

W latach 1963-65
dodatkowa produkcja
eksportowa
wartości 142 min zł dew.

27 bm. — w przeddzień 20 
rocznicy śmierci Marcelego 
Nowotki — odbyło się w sa­
li kina „Reduta” w War­
szawie uroczyste zebranie za 
logi Zakładów Mechanicz­
nych noszących jego imię.

W środę o godz. 13.30 na 
cmentarzu na Powązkach od 
będzie się uroczystość zło­
żenia wieńców na grobie 
M. Nowotki.

Ministrowie CDU-CSU
podali się do dymisji 
Adenauer wycofa się 
w przyszłym roku
BONN (PAP). We wto­

rek po długotrwałych nara­
dach ministrowie bońscy z 
ramienia CDU-CSU podali 
się ostatecznie do dymisji 
na wniosek wicekanclerza 
Erharda oraz ministra obro 
ny Straussa.

Oświadczenie CDU-CSU 
wyjaśniające te decyzje gło 

jsi, że kanclerzowi Adena- 
,uerowi udzielono pełnej 
i swobody działania dla utwo 
jrzenia nowego rządu. Wzy­
wa się kanclerza do utwo- 
>* tenia takiego gabinetu, któ

Kennedy 
i Macmillan 
spotkają się 
10-20 grudnia
LONDYN (PAP). We wto 

rek ogłoszono tu oficjalnie, 
że w dniach 19 i 20 grud­
ni premier Macmillan spot 
ka się na wyspach Bahama 
z prezydentem Stanów Zjed 
noezonych Kennedym.

Komunikat ogłoszony jedno 
cześnie w Londynie i w Wa­
szyngtonie informuje, że 
„prezydent Kennedy i pre­
mier Macmillan uznali, iż 
będzie rzeczą pożyteczną 
spotkać się znowu.

ry byłby w stanie rządzić 
do końca kadencji, tj. do 
roku 1965.

CDU-CSU pragnie utwo­
rzenia dobrze funkcjonują­
cego rządu, aby przewidzia 
na na przyszły rok zmiana 
na stanowisku kanclerza od 
być się mogła bez komplika 
cji i wstrząsów. W połitycz 
nych kołach bońskich poda 
no wc wtorek do wiadomoś 
ci, że CDU-CSU uważa 
przyrzeczenie Adenauera 
wycofania się z urzędu kan 
clerza w roku 1963 — za 
wiążące. Zobowiązanie pi­
semne tej treści Adenauer 
przesłał przed rokiem, w 
chwili tworzenia rządu boń 
skiego, przewodniczącemu 
FDP Mendernu oraz równo 
cześnie ministrowi stanu 
Kronemu.

We wtorkowych rozmo­
wach przedstawicieli CDU- 
CSU dano wyraz poglądowi, 
iż gabinet mniejszościowy, 
złożony wyłącznie z mini­
strów tego ugrupowania, 
nie wchodzi obecnie w ra­
chubę.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 28 bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od 2 do 6 stopni. 
Wiatry, słabe, zachodnie,

WARSZAWA (PAP). “ W 
przemyśle ciężkim została 
swego czasu rozpisana ankie 
ta wśród przedsiębiorstw 
przemysłowych, w której fa 
bryki, huty, stocznie i inne 
zakłady tego resortu zgła­
szały ewentualne możliwoś­
ci zwiększenia produkcji eks 
portowej, a zarazem precy­
zowały dodatkowe warun­
ki, które w tym celu muszą 
być , spełnione. Obecnie, po 
kilkumiesięcznej pracy gro­
na specjalistów z przemy­
słu i handlu zagranicznego,

Utworzenie Komitetu
" Surowcowej

PAN
(BN-T PAP). 27 bm. — pod 

przewodnictwem prezesa PAŃ, 
prof. . Tadeusza Kotarbińskie­
go, obradowało Prezydium Pol 
skiej Akademii Nauk..

Prezydium , omówiło sprawy, 
związane z przygotowaniem 
Zgromadzenia Ogólnego PAN, 
które odbędzie 14 grudnia br. 
oraz zaaprobowało tezy refera­
tu członka rzeczywistego PAN 
prof. Michała Śmiało wskiego:

Prezydium podjęło również 
uchwalę w sprawie powołania 
do życia z dniem 1 grudnia 
br. Komitetu Gospodarki Su­
rowcowej przy Wydziale Nauk 
Technicznych Akademii. Do za 
dań komitetu należeć będzie 
opracowywanie koncepcji i ma 
teriałów .dla władz państwo­
wych i Prezydium PAN w za­
kresie racjonalnej gospodarki 
krajowymi zasobami surowców 
oraz inicjowanie niezbędnych 
w tej dziedzinie badań.

Depesza 
z Polski

Do
Prezydium 
Zgromadzenia 
Ludowego Ludowej 
Republiki Albanii

TIRANA
Z okazji święta nar odo 

wego Ludowej Republi­
ki Albanii przesyłamy na 
rodowi albańskiemu ser­
deczne pozdrowienia i ży 
czenia osiągnięć w bu­
downictwie socjalizmu, 
w przyjaźni i współpra­
cy ze wszystkimi naroda 
mi budującymi socja­
lizm.

Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej

są już znane pierwsze rezul 
taty tej ankiety.

Plonem pierwszej analizy 
jest przyjęcie przez zakła­
dy przemysłu ciężkiego za­
dania wykonania w latach 
1963 — 65, ponad ustalone 
plany, dodatkowej produk­
cji eksportowej wartości 142 
min r! dew. Połowa tej su­
my — to wartość eksportu 
do kra'ow, z którymi mamy 
ujemny bilans płatniczy.

Na liście wyrobów zgło­
szonych przez fabryki znaj­
dują się maszyny włókien­
nicze, maszyny lampowe, 
transformatory, silniki elek­
tryczne. pompy, maszyny od 
łewnicze, niektóre typy o- 
brabiarek, prasy, narzędzia. 
Z artykułów rynkowych — 
baterie, żarówki, różne wy­
roby metalowe, narzędzia 
ogrodnicze i rolnicze.

Gbrsdy soboru 
odroczone
RZYM PAP. Papież Jan 

XXIII postanowił odroczyć 
następną sesję soboru do 
3 września 1961 roku.

W ZSRR utworzono
■ r i a . fi g m I*

Partyjno-Państwowej
MOSKWA (PAP). Agen- 

|cja TASS donosi:
KC KPZR, Prezydium 

i Rady Najwyższej ZSRR i 
Rada Ministrów ZSRR pow 
zięły 27 bm. decyzję utwo- 

I rżenia Komitetu Kontroli 
Partyjno-Państwowej KC 

IKPZR i Rady Ministrów 
ZSRR. (t)

-----------©—— _ .

Kennedy
spotka sią jutro
z Mikojanem
WASZYNGTON PAP. W# 

wtorek w nocy (wg czasu war 
szawskiego) w Białym Domu 
podano oficjalnie do wiado 
mości, iż w czwartek 29 
bm. odbędzie się spotkanie 
prezydenta USA J. Kenne- 
dy’ego z pierwszym zastęp« 
cą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. Miko ja* 
nem. (r)

---- ©-----

VII Plenum 
NK ZSL 
obraduje w Warszawie
WARSZAWA (PAP). 27 

bm. rozpoczęły się w War 
szawie obrady VII plenum 
Naczelnego Komitetu ZSL, 
poświęcone polityezno-orga- 
nizacyjnym zadaniom ZSL 
w rozwoju i działalności 
kółek rolniczych.

Otwarcia obrad dokonał 
prezes NK — Czesław Wy­
cech, który poinformował 
plenum o pracach Prezy­
dium i Sekretariatu NK w 
okresie od poprzedniego 
plenum.

Referat o zadaniach ZSU 
w rozwoju i działalności kó­
łek rolniczych wygłosił sekra 
tarz NK — Józef Olszyński, 
Szeroko omówił on dotyihcza 
sowy udział ZSL w rozwoju 
organizacyjnym kółek, podsta­
wowe problemy i zadania, ja 
kie stoją obecnie przed na­
szym rolnictwem, sprawy wy­
korzystania Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa i rozwoju mecha 
nizacji w kółkach, ro'!ę i za­
danie kółek oraz agronomów 
w rozwijaniu produkcji rolnej 
i na koniec zanalizował formv 
i metody oddziaływania ogniw 
ZSL na działalność kółek rolni 
czych.

Nad problemami, poru­
szonymi w referacie rozwi­
nęła się dyskusja.

Obrady trwają.

Wa inicjatywy 3EMS f MW

Ocena udziału młodzieży
w pracy rad narodowych
- lematem wczorajszej narady w Gdańsku
Ocena dotychczasowego u- 

działu młodzieży w pracy 
rad narodowych, wymiana 
doświadczeń, kontakty rad­
nych ze środowiskiem mło­
dych wyborców oraz praca 
instancji ZMS i ZMW z rad 
nymi, słowem — blaski i 
cienie działalności młodzie­
ży w radach — oto temat 
wczorajszej narady woje­
wódzkiej. zwołanej w Gdań 
sku z inicjatywy ZMS i 
ZMW.

Wśród zaproszonych goś­
ci spotkaliśmy m. in. zastęp 
cę kierownika Wydziału E-

konomicznego KW PZPR — 
Lenarta, przewodniczącego 
Prezydium WRN — Stolar­
ka, sekretarza Prezydium 
— Okoniewskiego, sekretarza 
WK FJN — Netkowską, a 
także przedstawiciela KC 
ZMS — Jaroszewskiego oraa 
ZG ZMW - Szlachetkę.

Obradom przewodniczył I 
sekretarz KW ZMS w Gdań 
sku — Tkaczyk, a referat 
programowy wygłosił wice­
przewodniczący ZW ZMW — 
Lis, oceniając udział i rolę 
radnych, reprezentujących 
młodzież.

Wnioski, stanowiące plon 
kilkugodzinnej dyskusji —
m Dokończenie na str. 2

Na sali obrad
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W drugim dniu obrad
Trzydzieści siedem procent wynosi udział państw 

socjalistycznych w światowej produkcji — zakomu­
nikował na ostatnim Plenum KC KPZR Chrusz­
czów. Współpraca państw socjalistycznych tworzy 
potężne centrum przemj'Slowe współczesnego świa­
ta.

D ARDZO szybko wzrasta 
*-* znaczenie tego centrum. 
Warto wspomnieć’, że w ro 
ku 1955 udział państw so­
cjalistycznych w światowej 
produkcji wynosił nie 37, a 
tylko 27 procent. Zresztą 
niepełna jest wymowa su­
chych liczb. Za każdą z 
nich kryje się wiele milio­
nów ton stali, nafty, węgla, 
miliardy kilowato-godzin 
elektrycznej energii, obra­
biarki i samoloty, odzież i 
obuwie...

Można też wymienić 
jeszcze jeden bardzo wy­
razisty wskaźnik. W 1970 
roku obóz państw socjali­
stycznych będzie produ­
kował więcej niż połowę 
całej produkcji świata. 
Stanie się głównym pro­
ducentem dóbr material­
nych naszego globu. 
PROGNOZY — powiedzą 

niektórzy. Tak, to prawda, 
to tylko orientacyjne licz­
by. Ale z każdym rokiem 
ubywa sceptyków niewie­
rzących prawidłowościom 
socjalistycznego planowania. 
Dane, które przytoczył w 
swoim referacie N. S. 
Chruszczów, stanowią pou­
czającą odpowiedź wszyst­
kim „niewiernym Toma­
szom”.

Od 1959 do 1962 roku ra­
dziecki przemysł wykonał 
czteroletni plan w 104,5 pro­
cent. Stany Zjednoczone, jak 
wykazują radzieccy ekono­
miści, zdecydowanie przegry­
wają światowy wyścigi tempa 
wzrostu produkcji rolnej i 
przemysłowej. Najbardziej o* 
ptymistycznie nastawieni uczę 
ni amerykańscy obliczają, że 
5 procent przyrostu produk­
cji, to maksimum możliwości 
USA. Jak dotychczas, w la­
tach 1957—61 przyrost ten wy 
nosił tylko 2,2 procent. W ro 
ku ubiegłym zaś zanotowano 
tendencje poważnego zastoju 
w amerykańskiej ekonomice.

Ekonomiczne sukcesy 
Związku Radzieckiego 

powiększa fakt, że wraz z 
nim idą nie mniejsze osią­
gnięcia innych socjalistycz­
nych państw. Znów trzeba 
zajrzeć do statystycznych 
tabel. W 1961 roku wzrost 
produkcji przemysłowej w 
POLSCE wyniósł 10,5 pro­
cent, w Czechosłowacji 8,9,

a w Rumunii aż 15,6 pro­
cent.

Czego dowodzą te liczby?
Tego mianowicie, że nic 

naturalne warunki lub ge 
ograficzne położenie rzu­
tują na rozwój ekonomi­
ki. Jasne jest, że to za­
sługa socjalistycznego u- 
stroju i jego polityki.

Amerykańscy spece a- 
tomowi, starają się u- 

sprawiedliwić swoją poraż­
kę w wyścigu rakietowym, 
często powołują się na „tai 
ne paliwo”, „tajny napęd”, 
znajdujący się jakby w dy­
spozycji radzieckich uczo­
nych. Może będzie im przy­
kro, ale musimy tu wyja­
wić, że nasz „tajny napęd”, 
nasza siła, to po prostu si-

Duży rudowlec
francuski
w porcie gdańskim

W porcie gdańskim w 
chwili obecnej znajduje się 
pod wyładunkiem duży ru­
dowiec francuski „Lens”, 
który przywiózł w imporcie 
ponad 21 tys. ton rudy z 
Brazylii.

Statek należy do najwięk­
szych rudowców, jakie za­
winęły do portu gdańskie­
go. Długość jego wynosi 181 
metrów, szerokość 32 m, 
głębokość zanurzenia — 31 
stóp.

Kolos ten dzięki dobremu 
pilotażowi wszedł do portu 
gdańskiego bez przeszkód i 
przycumował przy nah. Ru- 
dowym w Basenie Górni­
czym,

Drugim dużym statkiem, 
znajdującym się obecnie w 
porcie gdańskim jest „Elisa­
beth Maersk” bandery duń­
skiej, który przywiózł ok. 16 
tys. ton pszenicy z Kanady. 
Rozładunek zboża odbywa 
się na elewator, banki i wa­
gony.

Niestety, w tym wypadku 
kolej nie dostarcza dosta­
tecznej ilości wagonów.

<bk)

ła idei marksistowsko-leni­
nowskich, dzisiaj przeobra­
żana już w materialną si­
łę.

Kraje socjalistyczne, rozwi­
jające i umacniające z każ­
dym dniem swoją współpracę, 
już dzisiaj praktycznie mog­
łyby uniezależnić się od ka­
pitalistycznych rynków. Wy­
dobywają i produkują u sie­
bie wszystko, co cywilizowa­
ny człowiek potrzebuje _ do 
życia. Od nafty do pszenicy, 
od rzadkich metali do elek­
tronowych maszyn. Posiadają 
ogromne rezerwy roboczej si 
ły, nieograniczone wprost za­
pasy naturalnych bogactw.
Najbardziej nawet awan­

turnicze umysły na Zacho­
dzie nie śmią występować 
publicznie z planami eko­
nomicznej blokady socjali­
stycznego obozu. To, co 
mogło być realne i odgry­
wać jakąś rolę w pierw­
szych latach po rewolucji, 
dzisiaj, kiedy od Paździer­
nika minęło lat 45, jest 
mrzonką. Tak jak plany boj 
kotu jakiegokolwiek innego 
kraju, który związał się u- 
kładami o współpracy z so­
cjalistycznym obozem.

Wymiana towarowa mię 
dzy krajami socjalistycz­
nymi, koordynacja ich 
planów i zamierzeń to 
gwarancja prawidłowego 
rozwoju każdego z tych 
państw.

Ekonomiczna współpra
ca obozu socjalistyczne­

go będzie przyjmować róż­
ne, nowe formy. N. S. 
Chruszczów mówił np._ na 
ostatnim Plenum o projek­
cie tworzenia międzynarodo 
wych towarzystw handlo­
wych, które działałyby na 
podstawie handlowych spó­
łek, równych praw i okres 
lonych wkładów.

Można przypuszczać, że 
zachodni komentatorzy pow 
tórzą raz jeszcze swój ulu­
biony wariant: „Związek Ra 
dziecki chce wykopać prze­
paść między kapitalistyczną 
a socjalistyczną ekonomiką, 
rozdzielić ją na dwa prze­
ciwstawne sobie rynki”. Ale 
ci komentatorzy będą mu­
sieli złożyć broń w obli' 
czu faktów i liczb.

Handel socjalistycznego obo 
zu z krajami kapitalistyczny­
mi wzrósł w latach 1950—1960 
— trzykrotnie. W 1961 roku 
jego wartość wzrosła o dal­
sze 19 procent. To jest do­
wód, że socjalistyczna współ­
praca gospodarcza różni się 
zasadniczo od polityki „Współ 
nego Rynku”, zakładającej 
wygrywanie spraw ekono­
micznych dla podsycania zim 
nej wojny i stanu nieufności 
między krajami i narodami.

R OK temu francuska ga-

# Dokończenie ze str. 1
warunki mieszkaniowe i wa 
runki wypoczynku robotni­
ków. Wszystko to świadczy 

, zarówno o słusznej polityce 
zeta „COMBAT” zamieś partu i rządu, jak i o nale- 

ciła bardzo interesujące, i żytej dziaiainości związków 
naszym zdaniem, _ prawidło- zawodowych, które w peł- 
we sformułowanie. Pisała nj zrealizowały uchwały swe
ona:_, , , . go IV Kongresu.„Globalne zwycięstwo od- .....

niosą nie ci, którzy budują W czasie dyskusji mowa 
najlepsze rakiety, lecz ci, była nie tylko o osiągnię- 
którzy mają najlepszy system ciach Liczni mówcy, a m. 
ekonomiczny, socjalny i poll- . . . „ .
tyczny oraz najmądrzejszą fi- przewoamczący Związ- 
lozofię”. jku Zawodowego Prac. Pań-
Jakkolwiek radzieccy lu- stwowych i Społecznych — 

dzie mogą wiele powiedzieć Stanisław Konarski, prze- 
na temat mocy swoich ra~ j wodniczący Rady Zakłado- 
kiet, pragną jednak wyka- ] wej Radomskiej Fabryki O 
zywać swoją ekonomiczną j buwia — Antoni Domagała, 
wyższość w pierwszym rzę-jczy przewodniczący Rady 
dzie na podstawie wyższoś- | Zakładowej Krakowskich 
ci właśnie politycznego, so- j Zakładów Sodowych — Jo- 
cjalnego i ekonomicznego sy t zef Slęczka, wskazywali tak 
stemu oraz komunistycznej Ue na trudności, jakie na- 
filozofii. I potykają w swej pracy in-

Referat N. S. Chruszczo, stancje związkowe i orga- 
wa na Plenum KC ' nizaCje samorządu robotni-
jest nowym dokumentem czeg0 Wskazywano m. in„ 
świadczącym o przewadze £e ra(jy robotnicze nie cie­

rnych, uczestniczących w o- 
bradach.

Przewodniczący komisji 
mandatowej kongresu Sta­
nisław Grudzień poinformo 
wał, że na kongres wybi’a-

ku przygotowań do IV Kon 
gresu Techniki Polskiej. M, 
in. NOT wspólnie z CRZZ 
przygotowuje projekt uchwa 
ły o pogłębieniu współpra­
cy. Doświadczenie -uczy. J»

ustroju socjalistycznego w, szą się jeszcze należytym
sporze dwóch systemów. , autorytetem, domagano się 

W referacie tym wy- polepszenia współpracy ad-
znaczono nowe drogi, po 
których socjalistyczne spo 
łeczeństwa będą mogły 
jeszcze szybciej kroczyć

mnistracji gospodarczej a 
samorządem, wskazywano, że 
zatwierdzanie przez KSR-y 
pianów produkcyjnych przedna szczyty historii cz«n- ,UMor,tw ,taJe slę w wie. 

wieczenstwa, do komuniz ,u wypadkach torma,nośclą,
mu.
W. ARDATOWSKI (APN)

Ósma radziecka
ekspedycja
antarktyczna
wypłynęła 
z Leningradu

MOSKWA (PAP). Na po­
kładzie motorowca „Esto­
nia” odpłynęła we wtorek 
z portu leningradzkiego ós­
ma radziecka ekspedycja an 
tarktyczna. W jej składzie 
znajduje się m. in. dwóch 
uczonych czechosłowackich 
i 4 badaczy z NRD. Po dro­
dze przyłączą się dwaj a- 
merykańscy badacze polar­
ni.

W ciągu krótkiego lata 
antarktycznego członkowie 
tej ekspedycji mają założyć 
na ziemi Enderby’a nową 
stację antarktyczną „Moło- 
diożnaja”.

ponieważ zjednoczenia zbyt 
późno nadsyłają wskaźniki 
dyrektywne. Mimo uchwa­
ły XVII Plenum CRZZ nie 
wiele się w tej dziedzinie 
zmieniło.

Uczestnicy dyskusji doma 
gali się także rozwijania 
szkolenia przyzakładowego i 
stałego usprawniania bodź­
ców materialnego zaintere­
sowania załóg w rozwija­
niu i ulepszaniu produkcji.

W czasie obrad przedpo­
łudniowych pozdrowienia 
dla kongresu przekazali: — 
przewodniczący radzieckiej 
Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych — Wiktor Griszin, 
sekretarz OgólnochińskJiej 
Federacji Związków Zawo­
dowych — Kang Jung-ho 
sekretarz ćzechosłowackiej 
CRZZ Vaclav Pasek oraz 
wiceprzewodniczący Centra­
li Związkowej NRD (FDGB) 
— Rolf Berger.

Po przerwie obiadowej — 
kongres kontynuował dysku 
sję. Przemawiało 4 delega­
tów, a także 5 przewodni­
czących delegacji zagranica

Na zdjęciu: Ogólny widok sali kongresowej podczas 
otwarcia obrad.

no 1044 delegatów z gło­
sem decydującym, w tej li­
czbie 778 z zakładów pro­
dukcyjnych, usługowych i 
transportu. Wśród delega­
tów jest 335 robotników oraz 
159 przodowników pracy, 
128 inżynierów i techników, 
22 naukowców, 74 ekonomi 
stów, 20 lekarzy. W kon­
gresie uczestniczy ponadto 
250 delegatów z głosem do­
radczym.

W czasie popołudniowej 
dyskusji wiele miejsca po­
święcono problemom postę­
pu technicznego. Mówił m. 
in. na ten temat sekretarz 
generalny NOT inż. Wiktor 
Obolewicz, przewodniczący 
Rady Zakładowej Huty im. 
Lenina — Jan Stefanik, a 
także działaczka Ligi Ko­
biet — Aleksandra Adam­
czyk. Wskazywano m. in. 
na potrzebę rozszerzenia 
współpracy związków zawo­
dowych ze stowarzyszenia­
mi technicznymi. Wiele zro­
biono w tym zakresie w to-

Przegfątf prasy

Zn granice; - o Polsce
WIZYTA

MIN. RAPACKIEGO
„KOMÜNIST”, Belgrad,

Nawiązując do wizyty min. 
Rapackiego w Jugosławii, 
tygodnik belgradzki stwier­
dza:

„Z uwagi ma swe formy i 
kierunki współpraca między na 
szymi państwami jest niewąt­
pliwie bogata i różnorodna. O- 
garnia ona wszystkie dziedzi­
ny, a więc stosunki polityczne, 
ekonomiczne i kulturalne, 
współpracę naukowo - technicz­
ną, współpracę organizacji spo­
łecznych, przedsiębiorstw gospo 
darczych oraz różnorodne kon­
takty wielu Instytucji społecz­
nych i państwowych. W stosun 
kach jugosłowiańsko - polskich 
nie ma żadnych większych nie­
rozstrzygniętych ozy otwartych 
problemów.

Wizyta,, w Jugosławii min. 
Adama Rapackiego to nowy i 
doniosły krok w nadaniu sto­
sunkom między naszymi kra­
jami cech stabilności i syste­
matycznego rozszerzania się”.

DRUGI GEST JANA XXIII
„AVANTI”, Rzym. Obec­

ność papieża Jana XXIII na 
nabożeństwie polskim w 
Rzymie, dziennik włoski tak 
komentuje:

„W politycznych kołach Rzy­
mu przypisuje się szczególne 
znaczenie wizycie, jaką papież 
złożył w kościele Polaków w 
Rzymie. Koła te wiążą wizytę 
tę z polemiką, która w po­
czątku Soboru rozwinęła się 
między Watykanem a Bonn w 
sprawie zajęcia przez stolicę 
apostolską stanowiska przy­
chylnego uznaniu granicy pol­
sko - niemieckiej na Odrze i 
Nysie”.

KŁAMSTWA BONN
„THE NEW REPUBLIC”,

Waszyngton. Tygodnik ame­
rykański, atakując stanowi­
sko Adenauera w stosunku 
do Polski podkreśla*.

„Podstawową słabością ade- 
mauerowskiej polityki zagrani­
cznej jest jej sztywność i brak 
elastyczności nawet wówczas, 
gdy wymagają tego interesy sa 
mych Niemiec łub sojuszu 
atlantyckiego w całości. Typo­
wym przykładem tej słabości 
jest utrzymywanie roszczeń 
wobec dawnych prowincji 
wschodnich Niemiec... Kulty­
wuje się przy tym mit, że poza 
granicą na Odrze i Nysie nada] 
mieszka milion, a może nawet 
dwa miliony Niemców. A jest 
to wierutne kłamstwo. Czyż 
rząd federalny zamierza pod­
trzymywać swe roszczenia przy 
pomocy systematycznego fałszo 
wania faktów?...”.

POLSKIE DYSKUSJE
„LITIER ATURN A J A GA- 

ZIETA”, Moskwa. Ciągnąc 
dalej cykl reportaży z Pol­
ski, krytyk radziecki, Ju- 
zowski, pisze o stylu pol­
skich dyskusji literackich:

„Polacy dyskutują wiele. Dys 
kutują uprzejmie i zjadliwie. 
Im bardziej zjadliwie, tym bar 
dziej uprzejmie. Uprzejmość 
jest niekiedy zwykłym para­
wanem dla zjadliwości, dodaje 
jej aromatu. Przy tym dyskutu 
jący akceptują pogląd oponen 
ta tym chętniej, im mniej 
natarczywie narzuca on włas­
ny pogląd, nawet jeśli pogląd 
ten jest czystą prawdą. Przy­
prawą do tej strawy duchowej 
jest humor. Raz po raz wycią­
gają rękę po tę sól; niekiedy 
poza nią nie ma już nic: só] 
jest, a strawy nie ma (zdaje 
się, że zakpiłem sobie trochę — 
cóż poradzę, to taka warszaw­
ska cecha)...”

IM WCZEŚNIEJ,
TYM LEPIEJ!

„MAGNUM”, Bonn. W
czasopiśmie zachodnionie- 
mieckim, poświęconym za­
gadnieniom tzw. Wielkiego 
Wschodu Niemiec, znajdu­
jemy następujące rozważa­
nia Hansa Gerlacha po jego

niedawnym pobycie w na­
szym kraju:

„Z punktu widzenia praktyki 
politycznej trzeba zrozumieć je 
dno: bez uznania granicy na
Odrze i Nysie nie zajdziemy 
daleko, a w żadnym wypadku 
do normalizacji stosunków, nie 
mówiąc już o pojednaniu z Pol 
ską. Dziś uznanie granicy i to 
właśnie przez Republikę Fede­
ralną — jest sprawą decydu­
jącą dla stosunku Polaków do 
Niemiec i Niemców. Uznanie 
takie mogłoby być wydarze­
niem w stosunkach między obu 
narodami, w wyniku którego 
Oświęcim stałby się może tyl­
ko wspomnieniem historycz­
nym. Im wcześniej to nastąpi, 
tym lepiej...”

ROLA GDAŃSKA
„CZERWONY SZTAN­

DAR” Wilno. Dziennik wi­
leński, omawiając wzrasta­
jącą rolę Gdańska w życiu 
Polski i całego świata, pi­
sze:

„Gdańsk odgrywa niebagatel­
ną rolę w polskiej gospodar­
ce... Stocznia Gdańską znajdu­
je się na piątym miejscu w 
skali światowej pod względem 
wielkości produkcji. Wychodzą 
stąd nie tylko znane już w 
ZSRR statki — bazy dla rybo­
łówstwa arktycznego, lecz rów­
nie olbrzymy handlowe po kil­
kanaście tysięcy ton. Port 
gdański przeładowuje około 6 
min ton towarów rocznie, ob­
sługuje trzy tysiące statków 
handlowych z obu Ameryk, Da 
lekiego Wschodu, Australii, 
Afryki i Europy.

Lecz nie tylko te liczby okre 
ślają oblicze miasta. Świadczą 
o nim jego mieszffSńcy. Sta­
rych gdańszczan, pamiętają­
cych lata pruskiego ucisku 
żyje już niewielu. Tysiące po­
chłonął hitlerowski obóz Stutt- 
hof. Dziś prawie jedną trzecią 
mieszkańców stanowi młodzież. 
Od roku 1945 urodziło się tu 
115 tysięcy dzieci. 45 tysięcy 
gdańskich inżynierów i wykwa 
lifikowanych robotników — to 
młodzi ludzie, którzy zdobyli 
fach już w Polsce Ludował...”

Kongresowe zobowiązania

Z Bułgarii nadeszły
mrożone morele, brzoskwinie i truskawki

WARSZAWA (PAP). Znaczne 
ilości bułgarskich mrożonek 
owocowych i warzywnych uka 
że się w grudniu na rynku 
Zakład eksportowo - importo­
wy Centrali Spółdzielni Ogród 
niczych sprowadził z Bułgarii 
ok. 2,5 min kg mrożonych owo 
ców i warzyw. W oczekiwaniu 
na chłodniejsze dni — kiedy 
można sprzedawać tego typu 
artykuły — mrożonki przecho­
wuje się w chłodniach War­
szawy, Katowic, Łodzi, Wroc­
ławia i innych miast.

Największe cli y ba powodze­
nie u konsumentów będą mieć 
brzoskwinie, morele, truskaw­
ki i maliny w cukr®« nrzyeo-

towane w paczkach o wadze 
ok. 60 dkg. W sklepach znaj­
dą się również bułgarskie śliw 
ki mrożone, sprzedawane na 
wagę.

Z warzyw mrożonych spro­
wadzono fasolkę sizparagową, 
paprykę czerwoną oraz po­
midory.

Nowością na naszym rynku 
będzie mrożona sałatka jarzy­
nowa zwana „giuwecz”. Spo­
rządzono ją z bogatych w wi­
taminy warzyw takich jak: pa 
pryka, oberżyna, pomidory, zie 
lony groszek i fasolka. Pi­
kantnego smaku dodają jej li­
czne przyprawy.

Jeśli Oświęcim — to che­
mia. Takie skojarzenie jest 
oczywiste. Mało natomiast 
znany jest fakt, że Zakła­
dy Chemiczne w Oświęci­
miu zatrudniają 400 inżynie­
rów oraz ok. 1000 techników 
o wysokim stopniu specja­
lizacji. Odbywa się tu stale 
dokształcanie kadr inżynie­
ryjnych na wieczorowych 
studiach politechnicznych i 
ekonomicznych.

Ostatnio w związku z roz­
poczynającym się V Kongre 
sem Związków Zawodowych 
poszczególne wydziały kom 
binatu podjęły szereg zo­
bowiązań produkcyjnych dla 
uczczenia Kongresu. Załoga 
wydziału kauczuku dostar­
czy dodatkowo 300 ton kau­
czuku. Wartość ogólna pod­
jętych zobowiązań przez ten 
wydział wynosi ponad 8 mi 
lionów zł.

Na zdjęciu: Maszynę do
pakowania taśmy kauczuko 
wej w bele obsługuje A. 
Donizak.

CAF — fot. Jakubowski

współdziałanie obu organi­
zacji przynosi nai lepsze re­
zultaty wtedy, gdy łączni­
kiem jest samorząd robot­
niczy.

-----•-----

b. prezydenta Francji
PARYŻ (PAP). We wtoreH 

odbył się w Hawrze pogrzeb 
byłego prezydenta Republi­
ki Francuskiej Rene Coty. 
Obecni byli generał de Gaul 
le, przewodniczący senatu 
francuskiego Monnerville, 
przedstawiciele rządu, były 
prezydent Vincent Auriolj 
byli premierzy, liczne oso­
bistości i tłumy mieszkań­
ców.

-----#-----

Dyplomata grecki
w Moskwie

zajmował się 
szpiegostwem

MOSKWA (PAP). Minister­
stwo spraw zagranicznych 
ZSRR ogłosiło ostry protest w 
związku z niedozwoloną dzia­
łalnością drugiego sekretarza 
ambasady Grecji w Moskwie, 
Moliviatisa, wymierzona prze­
ciwko ZSRR. Ministerstwo u- 
znało dalszy pobyt Moliviati­
sa w Moskwie za niepożądany 
1 zwróciło się do ambasady 
Grecji, aby spowodowała na­
tychmiastowy wyjazd tego dy 
plomaty z ZSRR. *

Moliviatis zajmował się dzia­
łalnością szpiegowską, wyko­
rzystując do swoich celów/ o- 
soby narodowości greckiej za­
mieszkujące na terenie Zwiąa 
ku Radzieckie.ro (Kazachstanu) 
oraz rozpowszechniał za ich 
pośrednictwem publikacje an­
tyradzieckie.

I inicjatyw/
ZUS i ZHff

O Dokończenie ze str. 1
zmierzają w kierunku oży­
wienia udziału młodzieży w 
pracy rad narodowych po­
przez bliższe powiązanie pro 
blematyki rad z działalnoś­
cią komisji problemowych 
przy instancjach obu orga­
nizacji. W tym celu zaleco­
no zwolnić radnych z in­
nych funkcji w organiza­
cjach, przedyskutować pia­
ny pracy rad na rok 1963 
i wzbogacić ie o problematy 
kę młodzieży, wreszcie 
przyjąć zasadę udziału rad­
nych w pracach instancji 
organizacyjnych.

Postanowiono również zwo 
lać rejonową naradę akty­
wu ZMS i ZMW w spra­
wie udziału młodzieży w re 
ąlizacji uchwały KERM do­
tyczącej aktywizacji Żuław.

tri
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Potrzeba nieledwie kilkunastu godzin, spędzo­
nych w szybko pokonującym przestrzeń „expressie”, 
t>y zatarł się w oczach codzienny widok ulic trój­
miasta, aby powstała „przerwa w życiorysie” spraw 
i problemów aktualnych, jeszcze tak niedawno i na­
stąpiła absolutna zmiana, otoczenia, środowiska, ba 
— nawet warunków atmosferycznych,

Katowice witają przybysza z Wybrzeża, pokryte 
puchową bielą śniegu, sypiącego bez przerwy z 
chmurnego nieba. Na ulicach błotnista papka, w 
której brnąć trzeba po kostki, przypomina, że tutej­
szy „pełnomocnik do spraw walki ze śniegiem” już 
boryka się z trudnościami, u nas mającymi dopiero 
nastąpić. Ilekroć jestem w tym mieście, zadziwia 
mnie jego ogromna żywotność i ruchliwość, które 
porównać można chyba jedynie ze stolicą. Wyni­
kają one, bez wątpienia, z pierwszorzędnej rangi, 
jaką posiada w kraju to potężne „zagłębie prze­
mysłowe”.

Organizm miejski Katowic nie zamyka się sam 
w sobie, bowiem zarówno gęsta sieć komunikacyjna, 
jak też wspólnota charakteru przemysłowego łączy 
go to zwartą całość z okolicznymi miastami — Za­
brzem, Gliwicami, Bytomiem,, Świętochłowicami. 
Świętochłowice, właściwie już tylko dzielnica stolicy 
Górnego Śląska, stanowi centralny punkt mego za­
interesowania.

Polska szczyci się posia­
daniem trzech zakładów, 
budujących silniki okrętowe. 
Są to: „Cegielski” w Pozna 
niu, śląska „Zgoda” i Zakład 
Budowy Silników przy Sto­
czni Gdańskiej. Jest się 
czym szczycić, bowiem ta 
dziedzina produkcji była u 
nas całkiem nieznana, a 
jej awans i błyskawiczny 
rozwój jest znamienny dla 
ostatnich lat. Produkcja sil­
ników okrętowych to chyba 
jeden z najlepszych i na.j-

r ud o węglowe e, popularne 
„Soldki”, nazywane tak od 
imienia pierwszej jednostki.
Niewielu z nas jednak wie­
działo wówczas, że w tym 
wielkim sukcesie naszych 
okrętowców święto-chlowic- 
kie zakłady odegrały pierw­
szorzędną rolę. Tutaj zro­
dziła się pierwsza napędowa 
maszyna parowa do pierw­
szego polskiego statku — 
„Sołdka”. Była to maszyna 
typu „Lenz” o mocy 1300 
KM, konstrukcji prof. Pol- 
laka z Politechniki Gdań­
skiej. „Zgoda” zbudowała 
ich 30 sztuk — dla całej 
serii rudowęglowców.

PRZEŁOMOWY ROK 1959
Jednakże, z biegiem lat, 

potrzeby naszych stoczni ro 
sly, w miarę jak rozrastała 
się produkcja okrętowa. Im­
port maszyn był zbyt kosz­
towny i konieczne było ogra 
niczemie go do minimum. 
Wówczas to „Zgoda” podję­
ła się budowy większych 
maszyn parowych typu 
„Christ. Mayer” o mocy 
1650 KM, wraz z produ-

powstała w okresie między­
wojennym, gdyż wówczas 
już istniały w Swiętochłowi 
each zakłady budowy ma­
szyn. Zaraz po wojnie zaś'kowaną tu również turbiną 
ten rozległy obiekt przemy- — 2050 KM. Były tę ma- 
slowy przejęło państwowe szyny dla drobnicowców 
przedsiębiorstwo o nazwie B 31 i B 32 budowanych w 
Górnośląskie Zakłady Budo- Stoczni Gdańskiej w latach 
wy Maszyn „Zgoda”. 1953 i 1954. Przeszły one

— Już od początku powo kolejną modernizację w ro 
jennego istnienia zakładów ku 1957, zwiększając moc
— wspominają jego starzy 
pracownicy — OD 1945 
ROKU MIELIŚMY STAŁY

cewnikami „Zgody”, dosze­
dłem do wniosku, że jakże 
częste — trzeba przyznać -- 
tłumaczenie przez stocznie 
wszelkiego rodzaju „nawa-: 
lanek” lakonicznym „nawa-, 
li} kooperant” nie zawsze 
nia pokrycie. j

Wprawdzie „Zgoda” nie 
narzeka specjalnie na współ 
pracę ze stoczniami, jednak- j 
że posiada kilka uwag, któ-j 
re warto tu ujawnić.

Gdy zakłady w Swiętochło 
wicach przechodziły z pro-, 
dukeji maszyn parowych na! 
silniki wysokoprężne, ze zro. 
zumiałych powodów musiały] 
ograniczyć chwilowo dosta­
wy, wówczas jednakże stocz i 
nie wysunęły pod ich adre­
sem mnóstwo zarzutów — 
powiedzmy — mniej lub bar 
dziej uzasadnionych. Mimo 
narastających trudności o- 
biektywnych „Zgoda” czyni­
ła wysiłki, by kadłuby stat­
ków nie czekały na silniki.

WZAJEMNE OBOWIĄZKI
Obecnie nastąpił zwrot w 

sytuacji o sto osiemdziesiąt 
stopni. Zakłady swą produk 
cją, wyprzedzają realne po­
trzeby stoczni, eo wynika z 
opóźnień w budowie ka­
dłubów. „Zgoda” zgodnie 
stwierdza:

— Stocznie mają nie dość 
precyzyjne plany i nie po­
trafią z większą dokładno­
ścią określić swoich potrzeb. 
Rozumiemy, że współpraca 
z kooperantem wymaga ope­
ratywności, lecz jeśli zacho­
dzi potrzeba, zmiany termi­
nu dostawy, należy koope­
ranta zawiadomić w dosta­
tecznym terminie.

Dodajmy od siebie, że w 
stoczniach, ze względu na 
brak rytmiczności produkcji, 
występują okresowe nasile­
nia potrzeb. Tymczasem sił-- 

, . . . . niki okrętowe są urządze-
parowych przestawiając się niami dużymi, o cvklu pro- 
na silnik, wysokoprężne.jdukcyjnym od ;> do 4 m:e- 
Prądowi temu poddają su?, siecv f zak1;,.dv> aby ?a_ 
rzecz jasna, nasze f'tocri-j pewnić u sienie rytmiczność 
me. a więc i w SwiętochlO| praCyt słusznie żąda ą ści- 
wicach na.^epują poważne;sje^0 trzymania się określ»- 
przeobr a/.enia. I nych z góry ustaleń stoczni

do 2500 KM i zmniejsza­
jąc wagę o około 10 proc.

W 1961 roku historia Za­
kładów Urządzeń Technicz­
nych nie wspomina już » 
maszynach parowych. Wraz 
z tą datą nastaje w ..Zgo­
dzie”, zgodnie z nowoczes­
nym prądem techniki okrę 
towej. nowa era. Światowy 
przemysł okrętowy zarzuca 
całkowicie montowanie na 
statkach nieokonomi cz n y c h. 
niskowydajnyoh i kłopotli­
wych w ob dud ze maszyn

Polski dziesięciotysięcznik u wejścia do Kanału Su.eskie.go

Nasze miejsce w świecie

Już na przełomie lat 195:)/1 oraz dostatecznie wczesnego
wszelkich60 „Zgoda” uruchamia wstęp, Uprzedzen;a 

nie produkcję silników wy-;zmjanae|)# 
sokoprężnych napędu głów-i ‘ ",
nego i agregatów prądotwórl ^ 0 ^ kamyczku, wrzu- 
ezych. Ich budowa oparta ™^™ do własnego ogrod- 
jest na licencji znanej szwaj: ęa> powiedzmy jeszcze, ze 
carskiej firmy .„Sulzer”. Na; przec,et7' -.zgada ^buduje 
początku, jak zwykle bywa^'ez^?:a rlji,'1u.ie » więc (wy 
w takich wypadkach, rola! łączcie mi .ę grę słów) 
zakładów ogranicza się do! nicch zgodire z potrzebami 
montażu sprowadzanych z przemys.u onietowego u e

będzie niezgodności we 
współpracy „Zgody” ze stocz„Sułzera” części, jednakże 

z czasem zastępowane są 
one krajowym produktem. 
Dodajmy przy tej okazji, że
dzisiaj w silniku znajduje 
się zaledwie 5 proc. części 
z importu.

Tak oto narodził się o- 
krętowy sihiik wysoko­
prężny „Zgoda-Sulzcr”. 
Budu je się go w zakładach 
w różnych typach — »d 
1500 do 2400 KM. w za­
leżności od zapotrzebowa­
nia stoczni. Do końca li­
stopada br. zbudowała ich 
„Zgoda”.28

Cz. STANKIEWICZ

wielkością swej produkcji 
okrętowej Polska zajmowa­
ła miejsce 11, zaś w 1960 
r. już miejsce 9. Pod wzglę 
dem wielkości produkcji

Nakładem Instytutu Mor- skiej do roku 1960. uzupei-
skiego w Gdańsku ukazał niając rocznik poprzedni
się wydany techniką powie- najnowszymi danymi,
laną „Morski Rocznik Staty Szczególnie ciekawa jest 
styczny”, aktualizujący po- tablica, przedstawiająca poi
dobny rocznik wydany dru- ską gospodarkę morską na;statków rybackich z 4 miej 
kiern w roku ub. Wydawni- tle gospodarki światowej, i sca w 1956 r. Polska prze-
ctwo to daje przegląd roz- Polskie przeładunki porto- j sunęła się w roku I960 na
woju poszczególnych gałęzi we. które z 15 min ton w .drugie miejsce na świece 
polskiej gospodarki mor- 1956 r. wzrosły do 13 min produkcją roczną 55 tys,

’..... ’ "........inni ini-]iiTifiiiimi ton w 1900 r., zwiększyły
swój udział w przeładun­
kach wszystkich portówPropaganda 

i reklama
w resorcie żeglugi

BRT (w 1956 r. - 16 tys. 
BRT). Pod względem pro du 
kcji statków na eksport za­

świata z 0,8 proc. w 1956 r. I jęliśmy w omawianym ro- 
do 0,9 proc. w 1960 r. ku 6 miejsce w świecie (W

Polska flota handlowa, 11956 r. — 7 miejsce), 
która w 1960 r. liczyła 573i 
tys. BRT, z 29 miejsca w!, 
świecie w 1956 r. przesunę- i

Nie gorzej przedstawia 
ię nasze rybołówstwo na 

, „ . . i ri,™ Ke rozwoju tej samej ga-1» n' na 23 miejsce w 1M0 gospAarki świata. o 
asie w De- r. Nowoczesność nasze, llo- * wielko-

ty jest znacznie wyzsza od;^. flo£ rybacka raj
... 00 , i, 2,,,'muje 9 miejsce w świecieo ne tylko 28 proc. statków . . , . . . .■ 1 (w 1956 r. 11 miejsce), to

partamencie Ekonomicznym . ,
Ministerstwa Żeglugi został 1>rzeel?t?!cj ™ ! muje 9
powołany Wydział Informs
ji i Propagandy Morskiej, we flocie światowej lic:z> ,pOC3 względem wielkości po-

,i„ mmej nr/. 5 lat, to tlota poi f . *7 . , . . „CIO KIOIPSO 7*luHn naiezv J J i lAiunur mipiępo t/a lpcr znari!

całe

d
nież koordy 
taltu działa] 
wo - reklam 
żeglugi.

’ka statków takich liczyła ] 
w 1960 roku ponad 38 proc. |

łowów miejsce to jest znacz 
nie gorsze. Z 36 miejsca w

P

ileży 
owa
’<*! "ySTioS podP™aC,!1956 r- Posunęliśmy się w 
>wej . 0 pioc.) podczas loku i960 na miejsce 31, wy

g y p.zecię a swra o\Aa y1 dobywając z morza za led- 
nosiła 21 proc.). Motorowce,połowów świa

W rybołówstwie
zewklz'ane są takie for
działalności, jak organi- stanowiły w 1960 r. 43 proc. ■ .
i wystaw i targów mię- tlolj światoi. ej, a w Pol , . mamy szczególnie wie­

przy got o wy sce P°natl 6- l>roc- (w 19->3
reklamo r- w Polsce 46 proc., w świe

współ- c‘e 33 proc)-
e propa-i 
z prasą.

Podobnie Polska przesuwa 
się ku czołowemu miejscu 
v/ świecie w przemyśle o-

n 
z:
diynaroilowyc 
wanie wydawn«et\ 
wo-progagandowyc

gandy i reklamy
radiem i telewizją, opraco- v; ----- ” ł"‘"—” |nacisk, (am) 
wywanie filmów, prze/ro- i kr^owym. Jeszcze w 19a6 r. i
czy i zdjęć fotograficznych, " ‘ ■
o tematyce morskiej, przy-1 
gotowywanie upominków, i 
współpraca i udzielanie po­
mocy związkom twórczym i j 
indywidualnym twórcom zaj 
mującym się problematyką 
morską wr dziedzinach lite­
ratury, malarstwa, grafiki,

le do nadrobienia i dlatego 
na rozwój tej gałęzi gospo- 

|darki morskiej w najbliż­
szych latach bedz'emy mu­
sieli kłaść szczególnie duży

fotografiki, muzyki itp.

Czyżby koniec zastoju
w morskich przewozach pasażerskich?

Nieoczekiwanie po kilku-

warlośeiows/.ych przykładowi KONTAKT Z WYBRZE-

1. Maszyna pa 
row a produkcji 
„Zgody”, których 
budowę ostatecz­
nie zaniechano w j KONTAKTY NA CO DZIEŃ 
1961 roku. Dia ludzi, zatrudnionych

w „Zgodzie” — kierownic­
twa zakładów. inżynierów, 
techników, i robotników — 
Wybrzeże i trójmiasto nie 
są terminami używanymi z 
zainteresowanym jedynie z

Wydaje się, iż dość za po- letnim zastoju, a nawet kry 
mmana. w tym resorcie dz e zysie w przewozach pasa- 
dzma informacji, propagan
dy oraz reklamy osiągnięć i Perskich morzem przez Pół- 
możllwości przedsiębiorstw, Inocny Atlantyk zarysowała 
podległych ministerstwu, zo j się w roku bieżącym zdecy*
stanie wreszcie ożywiona. L*„ \XT ■ ’J jdowana poprawa. W ciągu
___ ___________________ [pierwszych 9 miesięcy br.

statki pasażerskie przewioz­
ły na tej trasie w obu kie­
runkach 21.568 osób, pod­
czas gdy w tym samym o- 

resie roku ub. zaledwie 
.890 osób. Wzrost osiągnął 

ponad 20 procent, jest więc 
bardzo znaczny.

Jak wiadomo, przed kilku

W Polanicy Zdroju powstaje
nony ośrodek leczniczy dla lodzi morzaś

W ysokopręż- 
nik napędo-

antyimportów :go nastawie­
nia naszego przemysłu.

„Zgo-da buduje — mówi 
przysłowie — niezgoda ruj­
nuje”. Można tu dodać, że 
„Zgoda” — to Zakłady Uroi 
dzeń Technicznych w Swię 
tochłowicach, bez których 
zapewne rujnowalibyśmy się 
wydatkami dewizowymi na 
zakupy silników okręto­
wych.

A tymczasem „Zgoda” bu
duje i ma już dziś nie tyl­
ko piękny dorobek, ale i 
wyszkoloną technicznie ka­
drę specjalistów, której nie 
obce są najnowsze typy sil­
ników okrętowych.

JUŻ PRZED WOJNĄ
Wyjaśnijmy może naj­

pierw- że nazwa „Zgoda”

ZF.M. MOŻEMY RZEC okazi* letniej kanikuły, kie
ŚMIAŁO, ŻE NIE BAGA­
TELNY BYŁ UDZIAŁ NA­
SZYCH RĄK IV ODBUDO­
WIE PORTÓW GDAŃSKA 
GDYNI 1 SZCZECINA. Do­
starczaliśmy do nich, by wo 
gły jak najszybciej rozpo­
cząć i systematycznie zwięk 
szać przeładunki towarów 
dźwigi, mosty przeładunko­
we i bunkrotaśmowce. Naj­
większe nasienie tej pro 
dukeji trwało do 1950 roku 
niemniej kont] - "owaliśmy 
ją do roku 1956.

Dla nas, mieszkańcu ,v 
Wybrzeża, znana jest pamięt 
na data rozpoczęcia przez 
młody wówczas przemysł 
okrętowy budowy pierw­
szych, pełnomorskich stat­
ków Były to, jak wiemy,

dy trzeba się zastanowić 
nad najlepszym spędzeniem 
urlopu. Nie rozdziela ich od 
nas kilkus o tkilometrowa
przestrzeń, bowiem najżyw­
szym zainteresowaniem ze 
strony załogi „Zgody” cie­
szy się jej własny produkt 
wysyłany do stoczni, mon­
towany na statki i ocenia­
ny przez okrętowców. No 
cóż, 60 proc. ogólnej pro­
dukcji . Zgody” stanowią do 
stawy dla stoczni.

Kontakty z Wybrzeżem są 
ścisłe, na co dzień. Wymaga 
tego podstawowa zasada ko 
operacji, jeśli ma się amb!- 
cję być kooperantem, do 
którego odbiorca nie może 
mieć pretensji.

Po wielu rozmowach, ja­
kie orzeprowarlAłem z nra-

kurencji lotnictwa zaczęła 
gwałtownie spadać ilość pa

Marynarze PMH, zwłasz-1 fund uszów Zarządów Portu 
cza ci, którzyt pływają na | Gdańsk, Gdynia, Szczecin
liniach dalekiego zasięgu; oraz PLO i PŻM. . , . ...

a agregatów'wymagają szczególnej opie' Nowy ośrodek polanicldj _aty na skutek poważnej kon 
prądotwórczych (od 120 do ki zdrowotnej. Częste zmia- \powstaje przy ścisłej współ 
460 KM) — 195 sztuk. ny klimatu, długie nieraz;pracy z Instytutem Medy-

okresy przebywania w tropi j cyny Morskiej, który cza­
ku itp. odbijają się ujem-jwać będzie nad kierunkiem 
nic na zdrowiu marynarzy, i leczenia prowadzonym tam 
W związku z tym, w tej;dla ludzi morza, 
grupie pracowników naj- W ten sposób, oprócz jed 
częściej pojawiają się scho nego, własnego ośrodka dy- 
rzenia nerwowe i neuropo- sponującego ok. 110 miej- 
chodne. ! sca mi w Świeradowie Zdro

Poważnym osiągnięciem iju, nastawionego głównie

dobrą koniunkturę, jak w
roku bieżącym.

Podobny wzro.st pasaże­
rów zaznaczył się również 
w przewozach naszegft je­
dynaka pasażerskiego — m-s 
„Batory”. (a)

—m—i

WO zschodnioniemieckich
stoczniowe ów 
-— na bruku

W pierwszej dekadzie li­
stopada dyrekcja stoczni, 
AG „Weser”, mającej swe za­
kłady w Bremie i w Bre­
merhaven i należącej do 
koncernu Kruppa, zakomu­
nikowała, że z powodu bra­
ku zleceń już w ciągu listo*

w zakresie prowadzenia pro 
filaktyki i lecznictwa wśród 
marynarzy, jak również i 
pozostałych grup pracowni­
ków morza, jest zorganizo­
wanie przez Zarząd Głów

na leczenie schorzeń gość­
cowych, członkowie Związ­
ku Zawodowego Marynarzy 
i Portowców będą mieli
drugi ośrodek w Polanicy 
Zdroju, gdzie leczone będą 

ny Związku Marynarzy i schorzenia nerwowe, ukla-
Porlowców nowego ośrodka 
kuracyjnego w Polanicy
Zdroju.

Zarząd Główny zgodnie

sażerów przewiezionych mOjPada zwolni z pracy 400 
rzem i obecny wzrost jest j stoczniowców, z teg0 300 z 
chyba zapowiedzią nowego (.zakładu w Bremerhaven, 
okresu. Armatorzy zrzeszę- j Stocznia AG „Weser” w 
ni w Północno-Atlantyckiej jBremie w ostatnich miesią- 
Konferencji są dobrej myśli each nie otrzymała żadnych 
i na rok przyszły zapowia- [ nowych zleceń i obecnie po­
dają co najmniej tak samo łożyła stępkę pod swój ostat

i sytuacja stoczni tej firmy

Budownictwo okrętowe j tam sytuacja staje się co-

W Holandii
Stocznie holenderskie w ciągu

raz trudniejsza. Obie stocz­
nie zatrudniają łącznie ok. 
8000 robotników i pracow­
ników umysłowych.

du trawiennego itp. W j pierwszych 9 miesięcy 1962 r. | Związek zawodowy pra- 
pierwszym okresie Polani- kvoöowaty 105 statków o 312.0311 cewników metalowych w 
ca posiadać ma 65 miejsc, Jbut, stawiając Holandię nai^RF dał wyraz swemu gię- 
a po wyremontowaniu trze-1 szóstym miejscu w świecie po bokiemu zaniepokojeniu pod

ze swoimi planami przejął ciego budynku — 90 miejsc, 'japonii, wielkiej Brytanii, Nic 
tam ostatnio . 3 budynki, j Lekarz, który został tam mieckiej Republice jAdeialnej, 
przeznaczając je na wspom jjzaangażowany, przed przy- Szwecji i Francji 
niany, specjalistyczny o-1stąpieniem do pracy odbę- 
środek profilaktyczno - lecz! dzie specjalną praktykę w 
niczy. Obecnie odbywa się iinstytucie Medycyny Mor*
remont pierwszych dwóch i sklej. Ze specyfiką pracy 
domów, które otworzą swo- swoich przyszłych pacjen-

Przy korcu trzectero kwar-

kreśłając zarazem, że zwol­
nienia następują bezpośred­
nio w okresie przedgwiazd- 
kowyri < na pewno będą

tału 132 statki o pojemności1 dużym ciosem dla stoczniow 
325.106 BRT znajdowały się w ICĆW. W ostatnim czasie W 
budowie (5,7 proc. ogólnego to- jPOTcie w Bremerhaven zwoi 
nażu budowanego na świecieb ] niono 7 pracy 200 dokerÓW, 

je podwoje dla kuracjuszy jtów zapozna się on podczas 7. czego 51 o 230.S63 brt <43.9! ponadto udrar'la pracę pew- 
z Wybrzeża od maja przysz rejsu na statku handlo- proc.) na rachunek obcy. Ho- na il ść tamtejszych marjo-
łego roku. Zakupu sprzętu 
lekarskiego o wartości ok. 
] 50 t.vp. 7J dokona się z

wym i na jednostce ry- landia budowała w tym czasie 
backlej. |7 tankowców o 209.459 BRT, z

(sta) czego 3 na rachunek obcy. (wi)

narzy, eo w jeszcze więk­
szym stopniu pogarsza 
tuację.

m
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TEATRY
HłDAŃSK — Teatr Wielki —

„Sen srebrny Salomei” g. 15; 
„Pchła” godz. 19 

SOPOT — „Kameralny” — 
„Dzień w Pompei” godz. 19 

GDYNIA — Muzyczny — 
„Piękna Helena” godz. 19.15

WRZFSZCZ — Fotoplastikon -
Japonia część II.

GDYNIA — Fotoolastikon Mor­
ski (Skwer Kościuszki) — 
„Oryginalne zdjęcia z walk 
Polskiej Marynarki Wojennej 
na morzach świata” część I.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Siedmiu wspaniałych” (pa­
noramiczny) USA od lat 16 
godz. 10. 12.30, 15, 17.30, 20.

„Kameralne” — „Podrywacze” 
fr. od lat 18, godz. 15.45, 18,
20.15

„Piast” — „Rio Bravo” USA 
od lat 12, godz. 16.30, 19.30

„Drukarz” — „Dwa pokolenia” 
fr.-wł. od lat 18, g. 17, 19.15 

„Żak’’ — „Ręka w potrzasku”
arg. od lat 18, godz. 16, 18, 20 

„Przyjaźń” — „Tata, mama 
córka i zięć” radź. od lat 14, 
godz. 17, 20

„AVrzos” — „Mój wujaszek” 
fr. od lat 12, godz. 16, „Dwa
pokolenia” (panoram.) wł. od 
lat 18, godz. 18, 20

„Motława” — „Aleksander New 
ski” radź. od lat 12, godz.
15.45, 18; „Czekaj na mnie”
radź. od lat 1«, godz. 20.15 

„Panorama” — „Karmazynowy 
pirat” USA od lat 12, godź.
15.45, 18 , 20.15

„Włókniarz” — nieczynne 
„Gedania” — „Skłóceni z ży­

ciem” USA od lat 16, godz
15.45, 18, 20.15

ORUNIA — „Kosmos” — 
„Wczorajszy wróg” (panora­
miczny) ang. od lat 16, godz, 
1«, 18, 20

„Jutrzenka” — „Tomcio Pa­
luch” meks. od lat 8, godz. 
17; „Wojna i pokój” USA od 
lat 12, godz. 19 

PRZERÓBKA — „Zorza” — 
„Tragiczny zamach” jug. od 
lat 14, godz. 17, 19 

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Owczy pęd” (panoram.) fr. 
od lat 16, godz. 15.45, 18, 20.13 

„Bajka” „Macbeth” ang. od 
lat 14, godz. JO, 12.30, 15
17.30, 20

„Tramwajarz” — „Rewia 
snów” austr. od lat 16, godz.
15.45, 18, 20.15

„Zawisza” — „Świniarka i pa­
stuch” radź. od lat 12, godz.
17, 19.15

„Jagienka” — „Fernand Cow­
boy” fr. od lat 14, godz. 18; 
„Herszt” fr. od lat 16, g. 28 

Nowy port — „i Maja” — 
„Jewdokia” radź. od lat 12 
godz. 1«, 18, 20 

OLIWA — „Delfin” — „Z rąk 
do rąk” NRF od lat 18, godz.
15.45, 18 , 20.15

GDYNIA — „Warszawa” —
,. Z m art wy c h w stanie” n (se­
ria) radź. od lat 1», godz.
15.45, 18, 20.15

„Goplana” — „Mężczyźni na 
wyspie” polski od lat 16, 
g. 10, 12.30, 15.30, 17,45, 20

„Atlantic” — „Trapez” (pano­
ramiczny) USA od lat 12, 
godz. 13.30, 15.45, 18, 20.15 

„Mimoza” — „Porucznik jaz­
dy” radź. od lat 16, godz. 16,
18, 20

i,Klubowe” — „Świat się śmie­
je” radź. od lat 16, godz. 18,
20.15

ÖKSYWIE — „Mewa” — 
„Nikt nie zna, prawdy” radź 
od lat 16, godz. 19 

OBLUZE — „Marynarz” — 
„Alibi nie wystarcza” czeski 
cd lat 18, godz. 17. 19.15 
„Pan bez mieszkania” jug. 
od lat 16, godz. 17. 19.15 

GRABÓWEK — „Fala” — 
,.W ślepej uliczce” wł. od 
lat 16, godz. 16, 18.15, 20,30 

CHYLONIA — „Promień” — 
„Iwan Groźny” II seria. radź. 
Od lat 16, godz. 16. 18, 20 

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Toni Seiler — „Czarna Blys 
kawica” NRF od lat 12, godz. 
16, 18, 20

SOPOT — „Polonia” —
„Et cetera p. pułkownika” 
wł. od lat 18, godz. 15.30,
17.45, 20

„Bałtyk” — „Uczeń diabła” 
USA od lat 12, godz. 15.30, 
17.30, 19.30

RUMIA — „Aurora” — „Profe­
sorek” fr. od lat 16, godz. 
18. 20.15

PRUSZCZ — „Krakus” —

„Piknik” USA orl lat u; godz.
18, 20

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie Gdańsk —

ul. Toruńska otwarte w godz. 
10 — 16 z wyjątkiem ponie­
działków. We wtorki i nie­
dziele od 10 do 18.

W Barbakanie (była Katow­
nia) w Gdańsku Targ Węglo­
wy — wystawa pt. „Pamięta­
my — ostrzegamy” (z hi­
storii martyrologii i walki 
ludu pomorskiego w latach 
1S39 — 1945).

Ratusz Głównomiejski (Długa) 
— Wystawa amatorów plasty­
ków.

Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) od godz. 
10 do 17.

Muzeum Morskie — „Żuraw” 
Gdański nad Motławą” — wy 
stawa pn.: „Rozwój przemy­
słu okrętowego w Polsce”.

Muzeum Stutthof — w Sztuto­
wie — otwarte codziennie (z 
wyjątkiem poniedziałków).

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku ul. Mariacka 25/28.

• Dwa jubileusze • Specjalna seria znaczków • ,,Szermiercze“ 
etykiety zapałczane # Mistrzostwa Polski w Gdańsku?

Machina organizacyjna
szermierczych mistrzostw świata 
nabiera rozpędu

Sportowa gorączka, zwią­
zana z mistrzostwami świa­
ta zacznie się dopiero za 
kilka miesięcy, natomiast 
prace organizacyjne są .już 
dziś mocno zaawansowane. 
Przede wszystkim ustalono 
już ramowy program gdań­
skich, szermierczych mi­
strzostw świata i uroczy­
stości z imprezą tą zwią­
zanych.

Wiemy już, że — jeśli 
tylko dopisze pogoda — ce 
remoniał otwarcia mi­
strzostw ogladać będziemy

wystawa pt. „Pradzieje Po- j niiieim Taren zaś za- 
morza” oraz „Polskie bada- Pa.Aarku« Z»S za 
nia archeologiczne w basenie; kończenie — na molo W
Morza Śródziemnego. jSopocie. Wiemy także, że

bwa w Gdyni (Derdowsklego) j gdańska impreza będzie 
— wystawa rzeźby Aleksan- jściśle związana z obchoda- 
dra Popłońskiego. ’mi 50-lecia Międzynarodo-

śtudencki Salon Wystawowy —, wej Federacji Szermierczej
w*ak;a>^rS?wyWAyS:|l PZSłz. Ba, praw-
sińskiej, Gizeli Pieczyńskiej - jdopodobnie W tym Samym 
Hąnkowskiej, Ewy Rouba, Ja!czasie odbędzie się W Gdań 
na Góry i Włodzimierza Łaj- s]ęU nadzwyczajny walny

.zjazd Polskiego Związku 
Szermierczego.

Informowaliśmy już, że wal­
ki rozgrywane będą w salach 
oliwskiego Studium Nauczyciel- 
skiego oraz w sali AOS we 
Wrzeszczu. Dziś dalsza garść 
szczegóiów. Otóż w Oliwie
(12 plansz — 6 na dużej sali 
i po dwie na trzech salach 
mniejszych) walki trwać będą 
(z przerwą obiadową) od godz 
8.30 do 20. Niestety, brak od­
powiednich miejsc dla widzów
sprawił, że na oliwskie walki 
bilety sprzedawane nie będą, 
a pojedynki oglądać będą mog 
li jedynie oficjele, trenerzy, ro
dżiny zawodników i dziennika
rze.

Plansza główna mieścić 
się będzie w sali AOS,

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr. 3, Al. 

Zwycięstwa 35. WRZESZCZ — 
apt. nr 18, ul. Wybickiego 18. 
OLIWA — apt. nr 53, ul. Leś­
na 1. SOPOT — apt. nr 35, 
ul. 20 Października 715. GDY­
NIA — apt. nr 8, ul. Slaska 42. 
GDYNIA — -OBLUZE — apt. 
nr 63, ulica Bednarska 11. 
GDYNIA — ORŁOWO apt. nr 29, 
ul. Bohaterów Stalingradu 86. 
GD. — NOWY PORT — apt. nr 
4, ul. Oliwska nr 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych 1 chirurgii 
pełni Szpital Wojewódzki W 
Gdańsku.

RADIO
na dzień 28 listopada 1962 T. 

ŚRODA
15.50 — Wiązanka melodii ope­
retkowych Millocker’a. 18.45 — 
Ekonomiczny problem tygod­
nia. 19.05 — Muzyka 1 aktual­
ności. 19.30 — „Jutro” — słu- 

6.11 — Magazyn wiejski. 7.00 j chowisko w 3 fragm. pow. Ce- 
— Koncert życzeń. 11.00 — A- zara Fetrescu „Caraton”. 20.15

PROGRAM LOKALNY:

matoirskie zespoły przed mi­
krofonem. 11.20 — Z cyklu:
„Życie i dzieło wielkich mi­
strzów”. 1.1.54 — Serwis rybac­
ki. 12.45 — Rozmawiamy z go­
spodarzami. 16.05 — Kwadrans 
wspomnień. 10.20 — Sportowe 
rozmaitości. 16.40 — U naszych 
sąsiadów. 17.00 — Muzyka fil­
mowa. 17.30 — Brzegląd aktu­
alności Wybrzeża. 17.50 — ,,U- 
sługi portowe”. 18.00 — „Errare 
humanum est”. 18.30 — Felie­
ton z dzwonkiem. 18.38 — Mu­
zyka. 18.42 — Serwis rybacki.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.36 — Muzyka poranna. 6.50 

Gimnastyka. 7.40 — Przegląd
prasy. 9.00 — Poranny koncert 
muzyki dawnej. 9.45 — Radio­
wy kurs nauki jęz. rosyjskie­
go. 10.00 — Słuchamy orkie­
stry Joe Reisman’a. 10.30 — Z 
życia Związku Radzieckiego.
12.15 — Swojskie melodie. 12.35
— Dawne piosenki ludowe z
Mazowsza. 13.00 — Utwory for­
tepianowe kompozytorów pol­
skich. 13.25 — „Santa Maria”
czyli „Dlaczego znienawidziłem 
grę w piłkę” — opow. żarto­
bliwe. 13.45 — Muzyka rozryw­
kowa. 14.30 — Mówi Technika: 
„Kuzynka Elwro” — rep. 14.45
— „Błękitna sztafeta”. 15.00 — 
Muzyka symfoniczna. 15.10 — 
Koncert chóru rozgłośni wroc­
ławskiej P. R. 15:30 — Dla dzie­
ci starszych pogadanka z cy­
klu „Monografia zwierząt”.

— Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa. 20.45 — Transmisja z 
Belfastu międzypaństwowego me 
czu piłkarskiego Polska — Ir­
landia Półn. ok. 21.30 — Dzien­
nik wieczorny w przerwie trans 
misji ok. 21.45 — d. c. transm. 
z Belfastu międzynarodowego 
meczu piłkarskiego Polska — 
Irlandia Półn. 22.35 — Melo­
die taneczne. 23.00 — Z twór­
czości kompozytorów jugosło­
wiańskich. 23.50 — Ostatnie
wiadomości.

na dzień 28 listopada 62 r.
Środa

11.45 — Program dla szkół — 
Fizyka kl. VII — XI. 12.15 — 
Przerwa. 17.25 — Program dnia. 
17.30 — Klub Myszki Miki. 18.15 
— Namiary. 18.45 — Trust móz­
gów odpowiada. 19.15 — Dzien­
nik. 19.45 — Dobranoc. 20.00 — 
Sprawozdanie z międzypaństwo 
wego spotkania w hokeju na 
lodzie Czechosłowacja — Szwe 
cja. 21.15 — Peryskop. 21.55 — 
Ostatnie wiadomości. 22.00 —
Omówienie programu.

gdzie ulokowane będzie tak 
że Muro prasowe (spodzie­
wany przyjazd ok. 35 dzień 
nikarzy zagranicznych i 40 
krajowych), jury d’appei 
itp. W AOS przed połud­
niem oglądać będziemy pól 
finały walk drużynowych, 
zaś po południu finały in­
dywidualne i drużynowe 
we wszystkich broniach. 
Oczywiście impreza w AOS 
odbywać się będzie z udzia 
łem publiczności (na samym 
parterze ulokowanych zo­
stanie ok. 700 widzów, dla 
których przebite zostanie z 
hali dodatkowe wyjście na 
ulicę). Rzecz jasna, zmie­
ni się zasadniczo (i to już 
wkrótce) zarówno wygląd 
hali, jak i jej otoczenie.
Obiekt zostanie nareszcie 
otynkowany, pozostające w’ 
jego sąsiedztwie baraki zo­
staną zburzone, a na ich 
miejscu powstaną zieleńce, 
parkingi i drogi dojazdowe. 
Ponadto cały obiekt i jego 
otoczenie otrzyma nowo­
czesne oświetlenie zewnętrz 
ne. ,

Działacze, wchodzący w 
skład komitetu organizacyjne 
go mają pełne ręce roboty. 
Sytuację dodatkowo kompli­
kuje fakt decyzji międzyna­
rodowych władz szermier­
czych, które poleciły, by wal 
ki rozegrano w ciągu 10 dni 
(dotychczas — 14 dni). Oczy­
wiście decyzja ta wymaga 
wydatnego ZWIĘKSZENIA WY 
SIŁKU ORGANIZACYJNEGO.
Na tym zresztą nie kończą 
się kłopoty. Tajemnicą poli­
szynela jest fakt, że budżet 
mistrzostw winien się zamy­
kać sumą ok. 3 min zł, a i kamy 
tymczasem dotacje przezna- 
czone na ten cel wynoszą | vż5£>Z. 
równo jedną trzecią tej su­
my. Kłopotom finansowym 
działacze starają się zaradzić 
zwiększoną gospodarnością, 
a ponadto nie zapominajmy
0 OFIARNOŚCI OJCÖW MI A 
STA GDAŃSKA, NASZYCH 
INSTYTUCJI, ZAKŁADÓW 
PRACY I SPOŁECZEŃSTWA.
Według prowizorycznych na 
razie obliczeń gotówkowe i 
bezgotówkowe " świadczenia 
Gdańska na rzecz mistrzostw' 
mają mieć wartość ok. pół 
miliona złotych.
Pełną parą ruszyła także

praca propagandowa. Pod 
koniec br. ukaże się barw­
ny folder, poświęcony mi­
strzostwom, Gdańskowi i 
atrakcjom turystycznym na 
szego regionu. Ponadto 0- 
pracowywany jest obszerny 
program mistrzostw, zawie 
rający przy tym ciekawie 
opracowaną, bogatą histo­
rię polskiej szermierki. 
Wątpliwości budzi jedynie 
mały nakład (3—4 tys. eg­
zemplarzy) barwnego, efek­
townego plakatu, który roz­
klejony będzie nie tylko 
w Polsce. Rozesłany on ma 
być m. in. do niemal wszy 
stkich zagranicznych przed­
siębiorstw turystycznych i 
biur podróży, do naszych 
placówek dyplomatycznych 
i handlowych.

1 wreszcie coś dla hobby­
stów. Filatelistów ucieszy za­
pewne wiadomość, że zatwier­
dzono już produkcję (w su­

mie 17 min sztuk) serii oko­
licznościowych znaczków. Czte 
ry z nich obrazują hisioi.ę 
szermierki, na piątym jest spe 
cjalny tekst związany z Gdań­
skiem i mistrzostwami, zaś 
szósty, „główny” znaczek (o 
stosunkowo najmniejszym na­
kładzie — 700 tys.) przedsta­
wiać będzie herb Gdańska w 
powiązaniu z akcesoriami szer­
mierczymi. Przy okazji trzeba 
wspomnieć, że w hali AOS 
zorganizowane będzie stoisko 
ze specjalnym, okolicznościo­
wym datownikiem.

Sądzimy także, że komitetowi 
organizacyjnemu uda się wygo 
spodarować ok. 3 tys. zł na 
specjalne „szermiercze” etykiet 
ki zapałczane. Uwaga, filume- 
niści! Zapałki z owymi oko­
licznościowymi nalepkami będą 
prawdziwym „białym kru­
kiem”, bowiem sprzedaż ich 
planuje się tylko w Gdańsku 
i tyiko w okresie mistrzostw.

Swego rodzaju próbą ge­
neralną gdańskich mi­
strzostw świata mają być 
rozegrane (w marcu, lub 
kwietniu) w AOS i w Oli­
wie szermiercze mistrzo­
stwa Polski juniorów. Po­
mysł nie najszczęśliwszy, bo 
przecież wiosną byłoby jesz 
cze za wcześnie na wysu­
wanie jakichś • ostatecznych 
wniosków i czynienie decy­
dujących korektur. O wie­
le rozsądniejszą propozycję 
wysunięto na ostatnim ze­
braniu gdańskiego podkonri 
tetu. Chodzi po prostu o to, 
by szermiercze mistrzostwa 
Polski seniorów, które ma­
ją się odbyć 13—16 czerw­
ca w Warszawie, przenieść 
do Gdańska. Termin na 
sprawdzian gotowości orga­
nizacyjnej — idealny. Cze- 

więc na decyzję

misim»
złom, zbierajcie!

A NI apel w rodzaju 
„zbierajcie szmaty’’, 

ani „nie deptać trawni­
ków”, ani „nie stać na 
stopniach” nie wywołał 
takiego spontanicznego 
odzewu jak niezwykle 
pożyteczny apel: „zbie­
rajcie złom”.

Wystarczy, gdy pani w 
klasie szeptem wspomni
0 pożytku, jaki mamy ze 
starych fajerek, obręczy
1 żelaznycn sztachet, by 
dzieci, zaraz po lekcjach 
ruszyły na poszukiwania

Zapał z jakim to czy­
nią, każe nam jasno pa­
trzeć w przyszłość, i ob­
liczać coraz to nowe i 
nowe tony surówki stali, 
żelaza oraz metali koloro 
wych. Część młodzieży 
nie tylko lustruje piwnice 
własne i przeprowadza 
wizje lokalne w piwni­
cach sąsiadów, (bez ich 
wiedzy), ale nie bacząc 
na trud i znoje dokonu-

Lech DRAPINSKI

Wstrzymanie

przeprawy promowej
w Suilmie

Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Gdańsku za­
wiadamia, że z dniem 28 li­
stopada br. zostaje wstrzy­
mana na okres’'zimowy prze 
prawa promowa w Swibnie 
na drodze Gdańsk — Sztu­
towo — Krynica Morska. 
Objazd z Gdańska do Steg­
ny, Sztutowa i Krynicy Mor­
skiej przez prom w Kież­
marku.

----- O—-

Kręta »Panna«
Jedna z rzeczułek na Dukiel- 

szczyźnie nazywa się... „Pan­
na”. Jest ona nie tylko ka­
pryśna — jak większość panien 
— ale także dość kręta. Aby 
przedostać się ze wsi Tylawa 
do Zyndramowej położonych nad 
Panną w odległości 2,5 km jed­
na od drugiej, trzeba przejść 
rzekę aż 26 razy. Naturalnie 
wbród, bowiem na tym odcin­
ku nie ma ani jednego most­
ku.

Aparaty
do transfuzii krwi
tfia Ameryki Płd.

Po wykonaniu 70 tys. zesta­
wów aparatów do pobierania i 
przetaczania krwi, zamówio­
nych przez Bułgarię, lubelska 
spółdzielnia pracy „Inlek” przy­
gotowuje obecnie 100 tys. po­
dobnych zestawów dla krajów 
Ameryki Południowej. Zamó­
wienie wpłynęło w wyniku wy­
granego przetargu, na który 
wyroby „Inleku” zgłosiła cen­
trala eksportowa „Varimex”.

-----•-----

Bieszczadzki bilans
polowań
dewizowych

Blisko 100 jeleni, 80 saren 
i 16 dzików — oto plon polo­
wań dewizowych zorganizowa­
nych w Bieszczadach w okresie 
od 20 maja do 15 października 
br. Za jednego jelenia zapła­
cił belgijski myśliwy 1250 doi. 
Najchętniej zjawiali się w Bie­
szczadach Austriacy, a następ­
nie Francuzi i Holendrzy.

Z prac

ogniska ZHP
Piękną i pouczającą wyciecz­

kę odbyli nauczyciele szkół 
dla pracujących w Gdańsku — 
członkowie Ogniska ZNP nr 19.

Wybrali się mianowicie do 
Instytutu Rybackiego w Gdyni, 
gdzie kustosz ob. Kujawa udo­
stępnił im zwiedzenie Muze­
um Morskiego, zawierającego 
okazy flory i fauny nie tylko 
z naszego Bałtyku, ale i z o- 
ceanów całego świata. Nauczy­
ciele z zainteresowaniem oglą­
dali ryby, kraby, korale, mo­
del dna Bałtyku... I żałowali, 
że z powodu obecne) ciasnoty 
w muzeum nie mogą tu przy­
prowadzić całych szkół.

Przeszkoda ta odpadnie oczy­
wiście z chwilą ukończenia 
budowy gmachu, przeznaczone­
go na stałe Muzeum Morskie. 
Wtedy już skarby mórz i oce­
anów staną się dostępne dla 
wszystkich, (rt)

je czynów iście heroicz 
nych z dala od pieleszy 
rodzinnych o czym mam 
zaszczyt niniejszym do­
nieść:

W początku listopada 
grupa dzieci z pewnej 
gdańskiej szkoły prąc na 
przód w poszukiwaniu su 
rowca wtórnego pt. złom 
znalazła w Dolnym Gdań 
sku istny majątek, skarb 
kopalnię. Zardzewiałym 
łożyskom, osiom, reso­
rom, francuskim, (i pol­
skim) kluczom itp. towa 
rzyszył cały wrak samo­
chodu, który to wrak uda 
ło się bohaterskim dziat­
kom częściowo zdemon­
tować, (ponieważ trans­
port całości nastręczałby 
pewne kłopoty).

Napisałam „częściowo” 
ponieważ — jak się oka 
zało — wrak pochodził 
wprawdzie z demobilu, 
ale był jeszcze na cho­
dzie, służąc swemu panu 
jako środek lokomocji 
czyli... samochód.

Zapracowanym dzie­
ciom ukazał się nagle 
nieznany osobnik z okrzy 
kiem „co wy tu robicie”! 
Speszone uciekły z wy­
jątkiem jednej trochę nie 
dosłyszącej dziewuszki, 
oraz drugiej, która zgu­
biła bucik. Osobnik przy 
wiózł obie do szkoły tak 
sówką, przysięgając, że 
ten wrak to jego auten­
tyczny samochód. Dzieci 
z kolei przysięgały, że z 
wyglądu nie mogły tego 
poznać i że tabliczki 
„wstęp na plac wzbronio 
ny” nie widziały, ponie­
waż „zaszły od tyłu”... 
Pani nauczycielka bardzo 
zmieszana i zmartwiona 
prosiła właściciela nie- 
rozebranego do końca sa­
mochodu, by obliczył stra 
ty jakie poniósł przy de 
montażu, które zostaną 
pokryte! Nie wiadomo, 
czy zbliżający się Dzień 
Nauczyciela, czy ciężar 
apelu „zbierajcie złom” 
tak podziałał na właścicle 
la wozu, że do dziś nie 
przybył on do szkoły, 
dzieci zaś są ogromnie 
rozżalone „zd niesprawie­
dliwą ocenę ich obywa­
telskiej działalności”.., — 
W Sopocie — mówią 
dziatki, to mają lepiej! 
Tam dzieciaki wprost 2 
ulicy zbierają kosze na 
śmieci. Bez fatygi, ,a my 
tak ciężko pracowaliśmy 
i na nic...

Odpowiadamy na to: — 
Cóż! Nie wszystkim to 
jednak tak łatwo przy­
chodzi, jak tym w Sopo­
cie. Bo np. bardzo ciężko 
napracowała się gdyńska 
młodzież, żeby móc roze 
brać jedną betoniarkę na 
złom! Och bardzo ciężko! 
I też — proszę was — 
nie znalazła ta młodzież 
zrozumienia. Całkiem jak 
wy, chociaż tam nie uka­
zał się żaden właściciel. 
Nikt dzieciom w trakcie 
pracy nie przeszkadzał, 
bo to była betoniarka 
państwowa. Dopiero po­
tem mieli niejakie przy­
krości...

len

lokale

POKOJ małżeństwu z 
dzieckiem lub bez wynaj­
mę. Płatne z góry za rok. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „17527”.

G-17527
NIEUMEBLOWANEGO “po­
koju W Gdańsku lub 
Wrzeszczu na okres 1 ro­
ku poszukuje bezdzietne 
małżeństwo. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk —• pod
„17531”._____________ G-17531
2 POKOJE, kuchnia wy­
dzielone w trójmieście ku­
pię. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„17532”.______________G-17532
KOMFORTOWĄ kawaler­
kę Wrzeszcz zamienię na 
dwa pokoje, kuchnia lub 
barak mieszkalny. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki — 
Gdańsk pod „17533”.

____________________ G-17533
ZAMIENIĘ pokój, wspól­
ne wygody na podobne. 
Gdańsk - Chełm,, Lotnl- 
ków Polskich : 18/3- G-1S37 
POKÓJ w Łodzi zamienię
na mieszkanie w Szczeci­
nie lub w trójmieście. O- 
ferty: „18745” Biuro Ogło­
szeń, Łódź. Piotrkowska 
99. K-0776

MIESZKANIE 3 pokoje, 
kuchnia, II p. centrum 
Gdyni zamienię na domek 
jednorodzinny. Oferty: —
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17576”.

G-17576
MIESZKANIE jednopokojo 
we komfort nowe budow­
nictwo miasto powiatowe 
Pyrzyce koło Szczecina za 
mienię na dwupokojowe 
w trójmieście. Warunki do 
omówienia. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„Pyrzyce”. P-1969
SAMODZIELNY pokoik z 
kuchnią w Gdańsku za­
mienię na równorzędny w 
Brzeźnie. Wiadomość: Za­
kład fryzjerski, Brzeźno.
_______ G -17551
PANI z ' dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Zapłaci i po 
może w domu. Dzielnica 
obojętna. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —
po d__,, 17555 ”.________ G-175(5
ZAMIENIĘ mieszkanie 3- 
pokojowe, komfort, ogró­
dek na 2-pokojowe w no­
wym budownictwie. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”,
Gdańsk pod „17577”. 
_____________________ G-17577
ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
kuchnia, komfort IV pię­
tro. śródmieście Gdyni na 
dwa mieszkania. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia ©od „S-T542”. G-754'2

INŻYNIER samotny pos.zu 
kuje pokoju na kilka mie­
sięcy. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„17556”. G-17556
PRZYJMĘ na pokój sal 
motnego, śtarszego pana 
najchętniej pływającego. 
Gdynia - Witomino, Kwia 
towa 17. G-7547
POMIESZCZENIA warszta 
towego w Gdyni ca 80 m 
poszukuję. Tel. 21-37-84.

_________________ <5-7548
MŁODY inżynier poszuku­
je umeblowanego pokoju 
przy kulturalnej rodzinie 
w trójmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdv 
nia__pod_ „S-7557”.___G-7557
ODDAM pokój dwom pa­
nom. Gdynia - Demptowo 
107, autobus 114. G-7562
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje pokoju 
trasa Orłowo — Grabówek. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-7572”. 
_________________  G-7572
POKOJ umeblowany, ga­
raż ogrzewamy wynajmę 
v/ Orłowie. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-7578”. G-757S
KAWALERKĘ lub pokój, 
kuchnia wydzielone — 
Gdańsk lub Wrzeszcz ku­
pię. Oferty: ,,Dz.ienn,ik
Bałtycki”. Gdańsk — pod 
..17566”. G-17566

MGR poszukuje pokoju na 
okres 1 roku. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-7574”._____________ G-7574
POKÓJ z kuchnią wydzie­
lone kupię. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdynia — pod
„S-7577”._____________ G-7577
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) — 
poszukuje pokoju. Wiado- 
mość: teł. 21-19-25. G-7579
POZNAN: pokój, kuch­
nia n. budownictwo cen­
trum zamienię na podob­
ne trójmiasto. Wiadomość: 
tel._ 417-70._____ G-7583
PRZYJMĘ na mieszkanie 
samotnych panów. Auto­
bus 500 m. Gdańsk - Sw. 
Wojciech, Radunica 10.
_____________________ G-17557
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia n. b. komfort b. do­
bry punkt na domek. — 
Gdańsk, Kartuska 122/8.
____________________ G-17554
3 POKOJE z wygodami — 
Wrzeszcz zamienię na 2 
nowe budownictwo z c. o. 
Wrzeszcz, Oliwa. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17569”.

G-17569
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju sublokatorskiego na 
kilka miesięcy w trójmie­
ście. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„17550”. G-17550

STARSZE, bezdzietne mai 
żeństwo poszukuje pokoju 
nieumeblowanego. Telefon 
31-17-89. G-17572

ZGUBY 1®"'
TłZIECJUCH Gustaw, — 
Wrzeszcz, zgubił legityma­
cję szkolną i wyciąg aktu 
urodzenia. P-1940

SKÓRNE — weneryczne — 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina. G-7570 
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk, Sw. Ducha 125 — 
telefon 31-63-88. G-17562

Zakłady Mechaniki Precyzyjnej Gdańsk-Oliwa, 
uh Beniowskiego 5 zatrudnią od zaraz ekono­
mistę na stanowisko kierownika sekcji zbytu 
ze znajomością zbytu w zakładach przemysło­
wych. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. 6780-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr J 
w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od 
zaraz pracowników z wyższym wykształce­
niem technicznym lub ekonomicznym z dobrą 
znajomością dwóch języków zachodnio-europej 
skich. Warunki płacy i pracy wg obowiązują­
cego taryfikatora do uzgodnienia codziennie w 
dziale zatrudnienia CBKO 1 w godz. od 7.13 
do 15.00. 6786-K

Spółdzielnia Pracy Robót Remontowo - Budo­
wlanych i Malarskich w Gdyni, ul. Starowiey­
ska 37, zatrudni natychmiast technika budowla 
nego na stanowisko kierownika robót oraz tech 
nika rozliczeń, 7540-G

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem w Gdyni, 
ul. Abrahama 49 zatrudni od zaraz technologa 
branży mięsnej ze średnim lub wyższym wy­
kształceniem. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w siedzibie przedsiębiorstwa. 7554-G

Stocznia^ Mar. Woj. w Gdyni zatrudni od zaraz; 
1 technika - chemika względnie fotografika 
1 kierowcę - mechanika obsługi sprzętu pożar­
niczego z I lub II kat. prawa jazdy oraz ślu­
sarzy silnikowych, kadłubowych, wyposażenio­
wych, spawaczy elektrycznych i autogenicz- 
nych, hydraulików, kotlarzy, blacharzy, stola­
rzy, elektryków, kowali jak również robotni­
ków niewykwalifikowanych do straży przemy­
słowej i produkcji plastykowej. Warunki pra- 
cy i płacy do uzgodnienia na miejscu. 6782-K

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyń­
skiego 55, tel. 526-20 zatrudnią od zaraz ma­
gazyniera zbożowego do młyna w Gdańsku, la- 
borantkl — wymagane jest Technikum Młynar 
skie lub Technikum Spożywcze, kierowców, 
młynarzy, palaczy c. o. z uprawnieniami i 
elektryków. 6764-1?

i
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LtIXM sklep P.S.S. Hr 180 poleca art. gosp. domowego
#ł" 1*Ä Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Marchlewskiego porcelaną, szkło, naczynia kuchenne, sprząt elektrotechniczny
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3 POWSZECHNY DOM TOWAROWY
5 W GDAŃSKU-WRZESZCZU, UL. GRUNWALDZKA 107
3 zaprasza

ii Ol tFatcIycyfiiflą imprezę l

„Św. Mikołaja“ I
« która odbędzie się w dniu 6 i 7 grudnia o godz. 15 i 17 ►
i W przerwie imprezy dla naszych milusińskich bezpłatna ►
t loteria. £
■* Przyjmowanie upominków w pokoju kierownika sprze- t 
i dąży na II piętrze do dnia 5 grudnia w godz. od 12 — 19. ►
% 6720--K t
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BIURO ZBYTU DREWNA 
w Gdyni

zawiadamia, że od dnia
1 DO 15 GRUDNIA 1962 ROKU 
na skutek inwentaryzacji
SKŁAD HANDLOWY NR 1 
W GDAŃSKU —

będzie nieczynny
7561-G

Panu dr Sylwestrowi Goląbowskiemu - 
ordynatorowi Szpitala Wojew. Oddz. Chi­
rurgicznego za udane przeprowadzenie ope­
racji oraz panu dr Konradowi Lichodzie- 
jewskiemu za troskliwą opiekę i całemu 
personelowi CTcidz. Chirurgicznego składa 
serdeczne podziękowanie wdzięczna pa­
cjentka
17563-G Florentyna Rosłan

Dnia 26 listopada 1962 r. po krótkich i 
ciężkich cierpieniach zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek

ś. t P.

Roman Janicki
Msza św. odprawiona zostanie dnia 29 

bm. o godz. 8.30 w kościele Serca Jezu­
sowego przy ul. Czarnej. Pogrzeb odbędzie 
się dnia 29 bm. o godz. 14 z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku, o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona 
G-17607 RODZINA

W dniu 25 listopada 1962 r. po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarł

Marian
Runge-Skarbek Borowski

kierownik PGR Steblewo
W Zmarłym tracimy sumiennego pracow­

nika i dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

INSPEKTORAT PGR GDANSK
17590-G

m

M.H.D.
Sklep

branży
włókienniczej 
w Wejherowie

pl. Armii Czerwonej 7

poleca:
wełny płaszczowe dams. 

60—100»/» 70—350 zł
płaszczowe męskie

200—570 zł
elanę

rach
różnych kolo- 

od 350 zł
ubraniowe „rapaport” — 

60—100»/» 300—750 zł
duży wybór jedwabiu

30—150 zł
narzuty na tapczany

120—160 zł 
6211 -K

MATRYMONIALNE
WDOWIEC samotny z mie 
szkaniem, lat 56, na sta­
nowisku poszukuje znajo­
mości w celu matrymo­
nialnym. Oferty poważne: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „M-17578”.

G-17578

MIEJSKA SŁUŻBA DROGOWA W GDYNI
zawiadamia, że w związku z przebudową oświetlenia ul. ul. 

Kalksztajnów i Sambora, mieszkańcy ul. Kalksztaj- 
nów od ul. Komuny Paryskiej, ul. Sambora oraz ul. 

Dembińskiego

będę pozbawieni energii elektrycznej
w dniach od 28. 11. do 1. 12. br. w godz. od 8

6784-K
14.

KILKA ton siana kuplę. 
Telefon 380 Pruszcz Gd.

G-I7544

ANGIELSKI, francuski dla 
początkujących, niemiecki 
plvnnie udzielam telefon 
431-95. G-17560
POMOC w nauce zakres 
matematyki, fizyki, che­
mii — studentowi III ro­
ku Politechniki zlecę. O- 
ferty: /.Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod ,,17575”.

TELEWIZOR „Astra” 17 
cali, łóżeczko dziecinne za 
graniczne sprzedam. So­
pot, Władysława IV 6, Ty-
bińska._______ P-1.970
„JAWĘ 250” stan dobry — 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Sukiennicza 18, warsztat 
ślusarski od 7 do 17,

G-17539
PIANINO f-my H. Lan­
genhau pilnie sprzedam. — 
Gd. - Wrzeszcz, Al. Woj­
ska Polskiego 48/6.

G-17540

MIEJSKIE
PRZEDSIĘB. GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

w Tczewie, ul. Kołłątaja 5

zakupi pilnie
2 pompy rotacyjne typu RK-40, wysokość 
podnoszenia stupa wody 30 m z silnikiem 
typu Szysa 2,8 KW, 1420 obr. na min. oraz 
hydrofor kompletny z dnem wypukłym o 
pojemności zbiornika 1500 litrów i silnik 
elektryczny 3 fazowy typu Szysa moc 1,0 
KW asynchroniczny, przeciw wybuchowy. 
6788-K

MASZYNĘ „Singer” dam­
ską w dobrym stanie — 
sprzedam. Gdańsk, ulica 
Przyokopowa 9 m. 1.

G-17542
OWCZARKA alzackiego — 
7-mieS'ięcznego sprzedam. 
Tel. 31-45-48. G-17543

DYSKRETNIE, szybko, ko 
respondencyjnie pozna Cię 
największe w Polsce WAR 
SZAWSKIE BIURO MA­
TRYMONIALNE „SYREN­
KA” — Warszawa, Elekto­
ralna 11. Prześlij 10 zło­
tych znaczkami pocztowy­
mi, otrzymasz obszerne in­
formacje oraz biuletyn za 
wierający ponad 300 ofert 
z kraju i zagranicy.

K-6396

W dniu 25 listopada 1962 r. po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł

Marian Runge-Skarbek Borowski
kierownik PGR Steblewo

W Zmarłym tracimy ofiarnego i dobrego 
kierownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. 11. br. 
o godz. 15 na cmentarzu w Sopocie przy 
ul. Malczewskiego.

NIERUCHOMOŚĆ
DOMEK wolny lub miesz­
kanie wydzielone 2 poko­
je, kuchnia trójmiasto ku­
pię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„17546”. G-17546
ELBLĄG^ Szczygla 25: do- 
mek dwurodzinny trzypo­
kojowy, ogród zamienię na 
podobny trójmiasto.

__ G-764
DOMEK z ogrodem sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia,
kiosk Świętojańska róg 
10 Lutego. G-7545

POP, Rada Zakładowa i Rada 
Robotnicza gospodarstwa Steblewo

17589-G

Dnia 23 listopada 1962 r. zmarł w War­
szawie po długich i ciężkich cierpieniach

inż." ' Wojnicz
długoletni pracownik Państwowego Insty­
tutu Hydrologiczno - Meteorologicznego w 
Gdyni, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi.

Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA PIHM 
W GDYNI

G-7568

ROZPOCZĘTĄ budowę — 
domku jednorodzinnego z 
parcelą, własność na tere­
nie Gdyni kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”. Gdy 
nią jpod _ „S-7559”. G-75.51 
PÓŁ domu z ogrodem — 
sprzedam Gdynia 9, Sam­
bora 73 m. 3. G-7587

„WILKA” do mięsa 220 
yolt' sprzedam. Wrzeszcz, 
Waryńskiego 46 c/2.

G-17547
KONIA ciężkiego sprze­
dam. Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 19 a, Ignacy 
Grabarski. G-7539
WÓZEK głęboki sprzedam. 
Mały Kack, ul. Gedymi- 
n.a 31 m. 1. . G-7544
„WARTBURG Standard” — 
stan dobry sprzedam. Wia 
domość: tel. 536-27 po 16.

G-75'49
NORKI pastele i lisy nie­
bieskie hodowlane po nor­
wegach sprzedam. Wiado­
mość: Leśniczówka, Orło-
wo-Kolibki. G-7555
LISA białego na kołnierz 
sprzedam. Telefon 21-38-89.

______ G-7556
50 KRÓLIKÓW rasowych 
sprzedam. Cisowa, ulica 
Chylońska 306 tel. 23-76-86. 
SAMOCHÓD ..Mikrus” — 
1960 r. zamienię na więk­
szy dopłacę — względnie 
sprzedam. Oglądać: Orło­
wo, bar „Pod Żaglami”.

G-7573
„SY RENKĘ” 15.000 km — 
sprzedam. Oliwa, ul. Czer­
wony Dwór 11 (od godz. 
15)._________________G-17549
KONIA bardzo dobrego, 
ciężkiego sprzedam. Gdy-1 
nia - Orłowo, Inżynierska 
73 a. G-17558

NADMORSKA
SPÓŁDZ. PRACY ROBOT TECHNICZNYCH 
w Gdyni-Chylonii, ul. B. Krzywoustego 5

upłynni
1. Stal narzędziową PCV — 45X25 mm,
2. Stal okrągłą średn. 130, gat. „25” atest.
3. Tarcze ścierne,
4. Wyroby śrubowe i inng.

Zgłaszać się osobiście w dziale zaopa­
trzenia. 6753-K

YYYYYYYYYYYY YYYYYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

) ZARZĄD PORTU GDYNIA
wzywa do pracy rezerwę robotników 
portowych grup ,.A”, „B” i „C” od po­
niedziałku 26. 11. 1962 r. godz, 15 do 
czwartku dnia 29. 11. 1962 r. godz. 15 
włącznie na wszystkie zmiany.
W zmianie III obowiązuje tylko zmia­
na umowna.

Równocześnie zawiadamiamy, że odnawia­
my wygasłe umowy i w dalszym ciągu 
przyjmujemy mężczyzn od lat 18 do 45. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Por­
towych w godz. 8—10 z wyjątkiem wtor­
ków, sobót i świąt — Gdynia-Port, ul. Pol­
ska 37, tel. 21-23-18. K-6744
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! DYREKCJA MHD — ART. GOSPODARSTWA ► 
DOMOWEGO 

w Gdańsku - Wrzeszczu
3 zawiadamia PT Klientów, że sklepy z art.
4 zmechanizowanymi gospodarstwa domowego 

nr 32 — Gd.-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 114. 
nr 38 —Gdańsk, ul. Grobla III nr 15

posiadają w sprzedaży

lodówki
których zakup wymaga uprzedniego zapi­
sania się na listę oraz uiszczenia ustalonej 
przedpłaty, poza tym są w sprzedaży ra­
talnej pralki marki „Tuła”, „Ryga” i wszy 

stkie krajowe, za wyjątkiem SHL.

Również w nowo otwartym sklepie:
nr 40 — Gdańsk-Nowy Port, ul. Wolności 53

dyrekcja MHD/GD
POLECA NA RATY PRALKI MARKI „RY­
GA”, „TUŁA” ORAZ PRODUKCJI KRA­

JOWEJ POZA SHL.
Sklep ten jest również bogato zaopatrzony 
W ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE.

Wszystkie wyżej podane sklepy są w peł­
ni zaopatrzone w pralki SHL. 6769-K

YYYYYYYYYY’ YVYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYTYYYYYYYYYTYYYY:

ZAKŁADY |
REMONTU MASZYN POLIGRAFICZNYCH % 

Warszawa, ul. Mińska nr 69 $
zawiadamiają, że posiadają ♦

11 do natychmiastowej dostawy |
1. Regał zecerski model U-2000 i

— służy do składania pism rozsypa- %
nych, konstrukcja blaszana, oświetlenie ; 
fluorescencyjne, regał posiada 18 kaszt $ 
dużych i 2 kaszty małe. $

2. Regał zecerski model U-4000
— służy do składania pism rozkładowych 
i stojących, jak również do znaków ma­
tematycznych, linii i długiego justunku, 
konstrukcja blaszana, wierzch pokryty 
blachą cynkową.
Regał posiada 15 kaszt i 15 szufladek.

3. Krajarka krążkowa „bobiniarka” model 
M-11000
— służy do cięcia z roli papieru lub fo- 
liii aluminiowej na taśmy o szerokości 
od 10 — 750 mm. Grubość ciętej folii 
od 10 — 50 mikronów, średnica nawija­
nia od 40 — 300 mm. Szybkość nawija­
nia waha się w granicach 1-1,3 m na sek.

Zamówienia przyjmuje i udziela informa­
cji: Dział Zbytu ZRMP, tel. centrala 9-40-21 
wewnętrzny 25. 6774-K

DZIEWCZYNĘ najchętniej 
ze wsi na stałe do ogrod­
nictwa przyjmę. Rutkow­
ski. Święty Wojciech — 
Jedności Robotniczej 394.

G-17545
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna. Zgłaszać 
się. Gdańsk - Oliwa — 
.Osiedle Młodych”, ulica 
Michałowskiego 47/38.

G-17548

KURNIK w tym pokój,
kuchnia, hektar ziemi 
35.000 poleca Kasperski — 
Gdynia, Kilińskiego 8.

G-7581
WILLĘ na trasie Gdynia— 
Oliwa kupię. Oferty: —
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17561”.

G-17561

isnrdgfH—iCŁ-

MIESZARKĘ dwa kotły — 
kupię. Piekarnia: Gdańsk,
Jana z Kolna 20, podwó­
rze. G-17524
SILNIK nowy do samocho 
du BMW 340 kupię. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia pod „S-7571”.

G-757!

POSZUKUJĘ garażu w 
Brzeźnie. Wiadomość: —
Brzeźno, Walecznych 13 
m. 16. G-17535
WARSZTAT samochodowy 
Adam Litecki, Koszalin — 
Mieszka I 4 poszukuje 
wspólnika ze znajomością 
blacharstwa i lakiernictwa. 
Wiadomość jak wyżej.

K-6770
PKZYBŁĄKAŁ się piesek 
pudel. Odebrać: Gdańsk — 
Sieroca 6/7. G-17573
PIESEK ratlerek maści 
czarnej zaginął. Wabi się 
Doduś. Oddawcę wynagro­
dzę Gdańsk. Garbary 
6/7 m. 6. G-17580
TELEWIZORY solidna na­
prawa oraz anteny na X 
kanał telefon 21-58-26.

G-7576
PRZYJMĘ wspólnika do 
hodowli lisów. Posiadam 
klatki, zamrażalnię, „wil­
ka”, ewentualnie 2 poko­
je z kuchnią. Elward — 
Cisowa, Chylońska 308 — 
tel. 23-76-86. G-7563

TOKARNIĘ do metalu ku­
pię. Pośrednictwo wyna­
grodzę. Orunia, Nowiny 59 
tel. 31-55-38. G-17534

POMOC domowa potrzeb 
na. Gdańsk, Podwale Sta­
romiejskie 92 m. 6. G-17530

POMOC do dziecka przyj­
mę natychmiast. Warunki 
do omówienia. Gdańsk — 
Zakopiańska 1/15. G-17559
REPASACZKA potrzebna. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-7568”.

G-7568
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, ul. Surmana 
4/24 Langowscy. G-7582

OPIEKUNKA dochodząca 
do dziecka na 2 dni w ty­
godniu potrzebna najchęt­
niej emerytka. Dzwonić 
poci 21-65-18. G-7575
UCZEŃ lub uczennica do 
fryzjerstwa damskiego po 
ukończeniu 9 klas potrzeb 
nv oraz fryzjerka damska 
dobra siła dwa dni tygod­
niowo potrzebna. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „17565”.
MĘZCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie zatrudnię od 
zaraz. Poznańska, Gogole- 
wo. k. Gniewa. powiat 
Tczew. G-17568
KRAWCOWA do szycia 
biustonoszy potrzebna. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „17574”.

G-17574

ÜPRZETARG n ucymca
».Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitar­
nego w Gdańsku-Wrzeszczu, Al. Zwycięstwa 49
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
silników samochodowych:

1. Silnik m-ki „Skoda 1101”, nr 181406, ce­
na wywoławcza 14.034,90 (fabrycznie nowy)

2. Silnik m-ki „Skoda 1101”. nr 168456, ce­
na wywoławcza 8.056,24 (po naprawie gł.).

Przetarg odbędzie się w dniu 12. 12. 1962 r.
0 godz. 10 w Woj. Kolumnie Transportu Sani­
tarnego w Gdańsku-Wrzeszczu, Al. Zwycięst­
wa 49, pokój nr 38.

Wymienione silniki można oglądać w dniu 8
1 7 grudnia 1962 r. od godz. 10 do 13 w maga­
zynie Stacji Obsługi w Gdańsku, ul. Redu­
ta Miś 4-6.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
co najmniej na dwa dni przed przetargiem wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
na k-to WKTS w Gdańsku nr 304-98-1132 — 
depozyt w NBP III Oddz. Miejski Gdańsk.

W przetargu mogą brać udział tylko osoby 
które złożyły wadium. 6731-K

♦ Miejskie Przeds. Wodociągów 1 Kanalizacji *
♦ w Gdańsku $
Z zawiadamia mieszkańców WTrzeszcza, że w ♦ 
t dniu 29 listopada br. od godz. 8 do 18 %

nie będzie wody
nt, ul. ul.: Pawłowskiego, Na Wzgórzu, Jaś­
kowa Dolina i od ul. Sobótki w kierunku 
Piecewa w związku z włączeniem nowego 
wodociągowego przewodu ulicznego. 6796-K

f♦♦i4 4
♦
♦
♦

Przeds. Państwowe „Motozbyt” w Gdańsku- 
Oliwie, ul. Grunwaldzka 487 ogłasza przetarg 
na sprzedaż samochodów osobowych marki 
FSO typ „Warszawa”. Cena wywoławcza: 

pierwszego samochodu 78.000 zł, 
drugiego samochodu 35.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 grudnia br. 
o godz. 10. „Motozbyt” Gd.-Oliwa.

Przystępujący do przetargu winien złożyć 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej w kasie przedsiębiorstwa „Motozbyt” od 
dnia 28. 11. 1962 roku.

Wyżej wymienione samochody można oglą­
dać w PP „Motozbyt” Gd.-Oliwa, ul. Grun­
waldzka 487 od godz. 8 — 14 codziennie. 6789-K

Gminna Spółdzielnia „SCb” w Skarszewach, 
plac 8 »Marca 16 ogłasza przetarg na następują­
ce roboty instalacyjne:

1. Budowę linii kablowej n. n. zasilającej 
bazę GS i sieci rozdzielczej napowietrz­
nej pozalicznikowej n. n. w bazie GS,

2. Instalację elektr. w hydroforni w ba­
zie GS przy ul. Chojnickiej.

Oferty należy składać do dnia 3 grudnia br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 4 grud­
nia 1962 r.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w zarządzie GS w Skarszewach, który 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 6787-K

DZIENNIK BAŁTYCKI’', Gdańsk, Targ Drzewny 3/7. TELEFONY: centrala -- 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60. dział miejski 31 45 1? ćziai gosp. morski 3153-28. dział terenowy 31-18-97, dział kulturalny 31-20-62, 
sekretarz redakcji 31-27-33* Śmiało 1 szczerze" 31 20 71 hala maszyn 7 -26 51, inne działy łączy centrala Redakcja nocna 31-35-68 Biuro ogłoszeń 31-35 80 ® ODDZIAŁY: Gdynia, ul. Świętojańska 9. tel. 21-64-72 1 Elbląg ul. Grun­
waldzka 3i tel. 20-95 ® Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Wav'a w Hyra — redaktor naczelny. Wl. Mroczkowski — z-ca redaktora naczelnego W Mężnickl — sekretarz redakcji, W. Mergel 1 Cz. Stankiewicz • Nakładem 
Gdańskiego’ Wydawnictwa Prasowego RSW ~ 
ora2 oddziały delegatury „Ruchu". Można r< 
mimeraty. jniesis®znsi 1Ł50 zł. kwartalnej

^
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Nasz apel o pomoc dla 

dzieci — podopiecznych 
TPD dotarł już do wielu 
sympatyków „Dzienniko 
wych” akcji na rzecz 
dzieci. Spełniły się wczo

mm
raj marzenia malej scho­
rowanej dziewczynki — 
otrzymała 3-kołowy ro­
werek od 5-letniej Mary) 
ki T. z Gdańska (zam. 
przy ul. Sowińskiego 8).

Również wczoraj wpły 
nął do nas list od p.p. Za 
mojciów z Gdyni (ul. 
Władysława IV 46 d) z 
propozycją dostarczenia 
rowerku. Serdecznie dzię 
kujemy i prosimy'o za­
trzymanie chwilowo upo­

minku w domu bo być 
może, że przyda się in­
nemu dziecku — przeby­
wającemu na kuracji po 
Heine-Medina. Po otrzy­
maniu sygnału z TPD na 
tychmiast zawiadomimy.

Pierwsze upominki , w 
postaci dwu płaszczyków, 
sukieheczki i dwu par obu 
wią. przyniosła do naszej 
redakcji Bożenka B°ja- 
nowska, (na zdjęciu) a- 
czennica V a szkoły nr 7 
w Gdańsku. Dziękujemy 
i przy sposobności prosi­
my wszystkie mamusie 
pragnące pomóc dzieciom 
z TPD o wybieranie z 
domowych remanentów 
odzieży jak najcieplejszej 
zimowej, a także i ciep­
łego obuwia gdyż to jest 
w tej chwili najpotrzeb­
niejsze dzieciom. Prosi­
my również o ofiarowa­
nie zbędnych saneczek 
lub łyżew, przeczytanych 
książek, zabawek, paczu­
szek ze słodyczami. Na 
te podarki pod choinką 
czeka wiele dzieci. Po­
myślmy o nich i wspól­
nymi siłami sprawmy im 
radość.

Dary przyjmujemy w 
GDAŃSKU (Targ Drzew­
ny 3/7 pok. 304 — od 
11 do 15) oraz w GDYNI 
w lokalu Biura Ogłoszeń 
przy ul. Świętojańskiej 
5/7 wejście od ulicy (w 
godz. od 9 do 13). Czeka 
my, dziękujemy. Nasz 
teł. 31-45-37.

Adres TPD we Wrze­
szczu: H, Sawickiej 23
(od 10—15).

Trzeba myśleć o małym użytkowniku 
i o... rodzicielskiej kieszeni
łA tydzień — tradycyj- jkładzie się duży nacisk na 

ny Mikołaj, niedługo sprawy politechnizacji, ale
Gwiazdka i Nowy Rok. 
Sklepy z zabawkami gro­
madzą nowe towary, rodzi­
ce do grudniowego budżetu 
włączają pozycję podarków. 
Co kupić Jackowi, czym 
sprawić radość małej Ur- 
szulce?

Jeszcze parę lat temu 
możliwości wyboru zaba­
wek były znikome. Zza wi­
tryn sklepowych straszyły 
lalki z wyłupiastymi oczami 
misie-potworki, trochę nie­
ciekawych gier i psujące 
się nakręcane samochodziki. 
Gdy gdzieś ukazały się za­
bawki z importu, klienci 
przed ladą staczali dosłow­
ne boje. Dziś sytuacja nie­
wątpliwie zmieniła się na 
lepsze. Producentom zaba­
wek udaje się wprawdzie 
przemycać na rynek (zwłasz 
cza do kiosków „Ruchu”) 
sporo bubli, niemniej praso 
we batalie o estetykę żaba 
wek, poparte organizowany 
mi wystawami zabawkar- 
skiej szpetoty robią swoje.

Najmniej kłopotu sprawia 
wybór prezentu dla dziew­
czynek. Małe przedszkolan­
ki — Urszulki, Zosie, Kry­
sie są widocznie faworytka 
mi przemysłu zabawkarskie 
go, bowiem można im ku­
pić ładne i niezbyt drogie 
laleczki, najrozmaitsze kom 
piety naczyń, kuchenki, me 
belków, gotowe zestawy lał 
kowych domków czy skle­
pów z wagami. Gorzej na­
tomiast z zabawkami dla

Z kroniki sądowej
NIEDBALSTWO 
INSTRUKTORA 

PRZYCZYNĄ ZDERZENIA
W końcu czerwca br. u- 

licą Świętojańską w Gdyni 
jechał od strony placu Ka­
szubskiego samochód oso­
bowy „Warszawa”, prowa­
dzony przez uczącego się 
jazdy samochodem Wiesła­
wa S. pod nadzorem instru­
ktora tej nauki Mieczysła­
wa Śmigaja (zam. w Gdy­
ni przy ul. 10 Lutego 30). 
A w odległości mniej wię­
cej 20-30 metrów jechał 
przed „Warszawą”, w tym 
samym kierunku, autobus 
WPKGG linii 101.

Kiedy samochód zbliżał się 
do skrzyżowania Świętojańskiej 
z 10 Lutego, ruch kołowy zo­
stał zatrzymany sygnałem świet 
lnym. Śmigaj zwrócił ucznio­
wi uwagę, że jadący przed ni­
mi autobus się zatrzyma i po­
lecił mu zahamować. Ale oka­
zało się, że hamulec nożny nie 
działa, nie działał też hamu­
lec pomocniczy. Samochód więc 
nie zatrzymał się i uderzył w 
autobus.

Jak orzekł biegły, złe dzia 
łanie hamulców nie pow­
stało w krytycznym mo­
mencie bezpośrednio przed

Z kroniki 
wypadków

We Wrzeszczu na ul. Grun­
waldzkiej (na wysokości Alei 
Wojska Polskiego) 18-letni Hen­
ryk K. wyskakując z jadące­
go tramwaju wpadł pod fur­
gon marki „Nysa”, należący 
do GPTB na Oruni. Z ciężkimi 
obrażeniami przewieziono go 
do I Kliniki Chirurgiczne.! 
AMG.

-* if! *

Na ul. Jedności Robotniczej 
w Gdańsku samochód ciężaro­
wy „Żuk” nr GK 2932 podczas 
wyprzedzania zderzył się ze 
-skręcającą w boczną uiicę cię­
żarówką „Lublin”. W rezulta­
cie „Żuk” został uszkodzony 
na sumę ok. 2,3 tys. zł. Ofiar 
w ludziach nie było.

* * *

We Wrzeszczu nr ul. Dzier­
żyńskiego (na wysokości ul. 
Wybickiego) samochód cięża­
rowy „BardEorl” nr GK 1152, 
przejeżdżając przez torowisko 
tramwajowe wymusił pierw­
szeństwo przejazdu przed 
tramwajem linii „8”. Wskutek 
zderzenia lekkie obrażenia od­
niosła pasażerka samochodu _Ge 
nowefa Żukowska. Oba pojaz­
dy zostały uszkodzone,

zderzeniem, lecz było rezul­
tatem długotrwałego znacz­
nego zużycia i zaniedbania 
układu hamulców. Tym sa­
mym samochód nie nadawa, 
się do jazdy po drogach 
publicznych i stanowił za­
grożenie bezpieczeństwa ru 
chu kołowego.

Za to niedbalstwo _ i nie­
umyślne spowodowanie zde­
rzenia Sąd Fowiatowy w 
Gdyni skazał odpowiedzial­
nego za stan wozu Mieczy­
sława Smigaja na 2000 zł 
grzywny. W)

chłopców i dla starszych 
dzieci obojga płci zdolnych 
już do majsterkowania, in­
teresujących się zagadnie­
niami technicznymi.

O nich jakoś ciągle się 
zapomina. Postęp technicz­
ny idzie naprzód zawrotny­
mi skokami, w szkołach

W dniu 26 bm. w budce te­
lefonicznej w pobliż.u redakcji 
znaleziono TECZKĘ SKÓRZA­
NĄ z dokumentami na nazwi 
Sko p. ERYKA WINKLERA. 
Zgubę tę odebrać można w 
raszym biurze ogłoszeń. W 
Komisariacie MO w Gdyni 
znajduje się rower młodzie­
żowy marki „Warta”, który 
został zgubiony przed rokiem 
w okolicach basenu „Arki”.

W kiosku przy ul. Święto­
jańskiej 116 w Gdyni znajduje 
się RĘKAWICZKA skórzana 
oraz portmonetka z pieniędz­
mi.

Znalazcę CZERWONYCH BU­
CIKÓW na futerku (w cenie 
210 zł), pozostawionych przed 
paroma dniami w stoisku pas­
manteryjnym PSS (zbrojow­
nia) prosimy o wiadomość w 
dziale „Śmiało i szczerze”.

0 tym warto wiedzieć
IMPREZY W MDK

Dziś o godz. 16 min. 30 w sa­
li bajek MDK w Gdyni odbę­
dzie się atrakcyjna impreza 
dla najmłodszych, połączona z 
konkursami: „Mój świat ba­
jek”.

W czwartek o godz. 17 w; sa­
li imprez młodzież szkół śred­
nich będzie miała okazję uezo 
stniczyć w „Zgaduj-Zgaduli ’ 
oraz przyjrzeć się popisom 
estradowego zespołu MDK. Na 
zwycięzców czekają nagrody.

Na obie imprezy wstęp wol­
ny.

jo BUŁGARII ODRODZONEJ...
1 ...mówić będzie w sopockim 
(klubie MFiK dziś o godz. 19 
i jutro o tej samej pórze w 
gdyńskim klubie prof. U. W. 
dr Aleksy Deruga.

rodzima produkcja zabaw- 
karska wciąż kręci się w 
kółko.

Ze sklepowych półek 
nie znikają już tradycyjne

typy: „Małego inżyniera”,
czy „Zrób to sam”, ani tan­
detne zabawki „zmechani­
zowane” w których natych 
miast coś się zacina, coś 
odpada... Nic dziwnego, żc 
nadal każdy transport im­
portowanych zabawek w 
mig handel rozchwytuje, 
że dopytuje się o nic 
klient, że wprawiają w 
zachwyt dzieci.

Spójrzcie na zdjęcia. Oto 
piękna i pożyteczna za­
bawka — tranzystorowe ra­
dio w częściach. Trzeba je 
odpowiednio dobrać, poskła 
dać, dobrze nagłowić się 
nad opisem, a potem prze­
żywa się uroczysty moment 
zaprezentowania rodzinie 
już zmontowanego aparatu. 
Albo te dwa typy trakto­
rów: o napędzie elektrycz­
nym i bardziej prosty mo­
del. I tym razem trzeba je 
złożyć z drobnych części.

Przemysł zabawkarski W 
NRD wypuszcza coraz wię­
cej podobnych zabawek, 
pomysłowych, obliczonych 
na małego klienta obecnej, 
atomowej ery. Czy napraw 
dę nie stać nas na własną 
produkcję ciekawych zaba-

mieszkaNcy domu

rilZY UL. NA STOKU 12a
Dostęp do głównego zaworu 

gazowego — jak nam wyjaśnia 
dyrekcja Dzielnicowego Zarżą 
dii Budyniów Mieszkalnych — 
będzie możliwy dopiero po wy 
budowaniu zastępczej piwnicy. 
Prace zostaną wykończone do 
20 grudnia.

-----o------

W Rudym Kocie...
...jutro o godz. 18 wystąpi w 

wieczorze humoru i satyry
Jerzy, Afanasjew,

POKAZ I DYSKUSJA 
O KOMPOZYCJACH 
KWIATOWYCH

Zarząd Stow. Inżynierów i 
Techników Ogrodnictwa orga 
nizuje 29 bm. o godz. 18 w sali 
nr 22 NOT w Gdańsku wie­
czór dyskusyjny z pokazem: 
Najnowsze zasady kompozycji 
z kwiatów ciętych i doniczko­
wych.

Wystawa
artykułów
politechnicznych
czynna do niedzieli

Z przyjemnością komuni­
kujemy, że ciesząca się du­
żym zainteresowaniem wv 
stawa artykułów politech­
nicznych, zorganizowana 
przez Centralną Składnicę 
Harcerską w Bydgoszczy, 
czynna będzie dodatkowo je 
szoze przez cztery dni. Moz 
na więc ją zwiedzać do nie 
dzieli włącznie w £°dz, 9— 
17 w auli Technikum Me­
chaniczno-Elektrycznego w 
Gdańsku, ul. Augustyńskie- 
go,

wek, zmuszających dzieci 
do myślenia, interesujących 
i dostępnych dla kieszeni 
przeciętnego obywatela?

Z pytaniem tym łączy się 
sprawa cen. Znów prośba 

spójrzcie na zdjęcie! Ten 
mijający się trochę z za­
sadami proporcji autobu­
sik (nienakręcany) kosztu­
je 50 zł, a na plastykową 
armatkę trzeba wydać 45 zł. 
Takie zabawki szybko nu­
dzą się dziecku i szybko się 
niszczą. Dla porównania ce­
ny awizowanych przez A-

W sprawie azylu 
dla zwierząt
W związku z naszą no­

tatką na temat sopockiego 
azylu dla zwierząt posy­
pały lę pytania: gdzie on 
się znajduje? Chętnie żabie 
rzemy bezpańskie psy, ale 
nie wiemy, gdzie się zwró­
cić...

Dziękujemy za dobre chę­
ci i... podajemy adres schro­
niska: Sopot, ul. I Maja 22 
(- pobliżu Opery Leśnej).

Ale przy okazji jeszcze 
jedna prośba do miłośników 
zwierząt: schronisku po­
trzebne są na okres zimo­
wy stare koce. Jeżeli więc 
macie w domu niepotrzeb­
ne i przeznaczone „na żagla 
dę” zniszczone koce — ofia 
rujcie je schronisku.

—m—
Społkanie z radnymi

MK FJN w Gdyni zaprasza
mieszkańców rejonu nr 10 na 
spotkanie z radnymi, które od 
będzie się dziś o godz. 18 w 
Orłowie Dolnym w szkole mr a

gencję Handlową zabawek 
importowanych, które uka­
żą się u nas w grudniu. Sa 
molociki do składania w 
cenie 21. 25 i 35 zł, orygi­
nalne warsztaciki tkackie 
(ile uciechy przy kombino­
waniu wzorów i kolorów) 
— 45 zł.

Wydaje się, że sprawa 
rodzimej produkcji zabaw 
karskiej wymaga jeszcze 
wielu korekt. Zbyt maty 
jest rozpęd wzornictwa 
zabawkąrskiego, zbyt ma­
ło jakiejś myśli przy wy 
konywaniu produkcji i 
chyba zbyt mało poszuki­
wań rozwiązań technolo­
gicznych, zastosowania 
tańszych materiałów, od­
padów lip. ^Jednym sło­
wem zbyt mało myśli o 
dziecku — przyszłym u- 
żytkowniku zabawki i o 
dorosłych, którzy wyda­
jąc pieniądze na zabawki 
dla swoich pociech clicie-

Z hali targowej
Swoistego kolorytu gdyń 

skiej hali targowej doda­
ją... z lekka zamroczone 
indywidua, oblegające tu­
tejsze stoiska, prowadzą­
ce sprzedaż piwa. Już do 
statecznie można się „u- 
bawić” słuchając tvulgar 
nych wyrażonek padają­
cych gęsto i często. Ale 
są i inne „atrakcje”: prze 
chodzień może być nieocze 
kiwanie oblany piwem, a 
jeśli się oburzy wylewa

WUBMIM

o i owo

liby mieć przekonanie, że 
nie rzucają zaoszczędzo­
nych, a często ciężko za­
pracowanych złotówek w 
błot». (Jar)

---- ®------

WySlGWC*
narków

W piątek o godz. 13 w 
lokalu SArP (strzelnica 
św. Jerzego) w Gdańsku zo 
stanie otwarta wystawa ka 
narków, organizowana przez 
Zw. Hodowców Kanarków 
rejonu gdańskiego.

Jak nas informuje pre­
zes związku ob. Liszcz, na 
wystawie zobaczymy około 
300 ptaszków. Gdańscy ho­
dowcy wystawią ponad 30 
kolekcji kanarków koloro­
wych, hodowanych dla 
barwnego upierzenia oraz 
3—4 kolekcje kanarków 
śpiewających.

Już dzisiaj odbywa się o- 
cena ptaków, którą przepro 
wadza ekspert w tej dzie­
dzinie z Bydgoszczy. Naj­
lepsze ptaszki będą mogły 
wziąć udział w ogólnokra­
jowej wystawie, która od­
będzie się 12 stycznia w 
Poznaniu.

W bież roku gdańscy ho­
dowcy po raz pierwszy wez 
mą udział w eksporcie ka­
narków. Ok. 150 sztuk do­
starczą do punktu skupu 
w Poznaniu, skąd ptaszki 
samolotami odlecą do NRF, 
Holandii, Wielkiej Brytanii.

Wystawa będzie czynna 
do 2 grudnia włącznie w 
godzinach od 8 do godz. 20. 
Warto ją obejrzeć. Zwią­
zek przekazał inspektorato­
wi oświaty w Gdańsku 100 
bezpłatnych biletów dla 
młodzieży szkolnej. (t)

ŚCINANIE DRZEW
Jedna z naszych Czytelni 

czek z Oliwy napisała do 
nas, krytykując ścinanie 
drzew na skrzyżowaniu ulic 
Orłowskiej z Piastowską. 
Drzewa te chroniły miesz­
kańców okolicznych ulic 
przed wiatrami morskimi, 
toteż uważają oni to posu­
nięcie za nieuzasadnione.

Chcąc zbadać sprawę u 
źródła, skontaktowaliśmy oię 
z dyrektorem Zarządu Zie­
leni Miejskiej Pawlinem, 
który poinformował nas, że 
ścięcie drzew podyktowane 
było koniecznością. Uczyni­
ło to Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Robót Drogo­
wych w związku z pracami, 
prowadzonymi przy posze- 
rzeniu jezdni. Z tego same­
go powodu ścięto niektóre 
drzewa przy ul. Grunwaldz­
kiej.

Drzewa te były już zbyt 
stare na to, aby je można 
było przesadzić gdzie in­
dziej. Musiały więc ustą­
pić przed planami, związa­
nymi z usprawnieniem ko­
munikacji i zwiększeniem 
bezpieczeństwa ruchu.

DZIECI ZE SZKOŁY NR 2 
W GDYNI ZWIEDZIŁY 

PORT
Port gdyński gościł w so­

botę 147 dzieci ze Szkoły 
Nr 2. Byli to uczniowie 
trzech klas tej szko­
ły, którzy z inicjatywy ko­
lejarzy węzła gdyńskiego 
zwiedzali urządzenia kole­
jowe w porcie. Najbardziej 
im. zaimponowała wywrot­
nica wagonowa, która sa­
moczynnie ładuje węgiel na 
statki.

Gospodarzami podejmują 
cymi uczniów był Komitet 
Zakładowy PKP węzła Gdy 
nia. Wycieczkę zaproszono 
z inicjatywy naczelnika Od 
działu Przewozów PKP — 
Gdynia inż. Fr. Siadaka : 
sekretarza Komitetu Zakła­
dowego Henryka Gzymkow- 
skiego.

się nań dodatkowo ku* 
bel rynsztokowych epite
toto.

Bywalczyniami hal tar­
gowych, są przeważnie ko 
biety, nie rzadko z ma­
łymi dziećmi u boku. To 
dopełnia miary... absurdu: 
bo czyż hala targowa jest 
miejscem, gdzie może od­
bywać się sprzedaż napo­
jów wyskokowych? Inte­
resujące będzie w tej spro 
wie zdanie Wydziału Han
dlu... _

^ E.

Iskrzy..*
Okoliczni mieszkańcy 

są przekonani, że to wier 
tarka dentystyczna. Radio 
aparaty nagle chrypną, 
obraz szaleje w telewi­
zorach, a lekarz dentysta 
pracowicie boruje ząbki. 
Najczęściej wieczorami, 
ale także w niedzielę i 
święta... Donosimy więc 
Panu Doktorowi (anoni­
mowemu), mieszkającemu 
przy ul. Grunwaldzkiej 
we Wrzeszczu — żc wier­
tarka trochę przeszkadza 
sąsiadom. Może by jakieś 
urządzenie antyiskrzenio 
we?

(z)

„Paryż w dzieli
i w nocv...(6

...taki jest tytuł rewii piose­
nek francuskich, na którą za­
prasza wszystkich zaintereso­
wanych Klub Przyjaciół Pio­
senki. Impreza odbędzie się 
dziś o g-odz. 19 w „Żaku”. Be- 
wię prowadzi i ilustruje włas­
nymi filmami mgr E. Obertya 
ski. * i

Młodzież 
na SFBS
Z okazji Dnia nauczyciela 

młodzież Technikum Ekono 
mi cza ego w Gdyni zamiast 
kwiatów wpłaciła na SFBS 
500 zł.

Podobnie zrobiła młodzież
z IX Liceum im. Giuseppe 
di Vittorio w Oliwie, prze­
znaczając zebrane pieniądze 
na kwiaty oraz uzyskane ze 
zbiórki makulatury — na 
SFBS. Jest to łączna kwota 
3.503 zł 50 gr.

NA SZKOLNYCH 
BUDOWACH

Kalendarzowo mamy 
już chyba „budowlane 
ogórkiAle w praktyce 
sezon budowlany trwa 
przez okrągły rok. Toteż
i na budowach gdańskich 
szkól panuje w dalszym 
ciągu ruch, budowlani 
uwijają się, by tylko do 
trzymać terminów zakoń­
czenia budowy i oddania 
szkoły przyszłym użyt­
kownikom — -uczącej się 
młodzieży.

W samym tylko Gdań­
sku buduje się kilka 
szkół, w tym jedna przy 
ul. OBYWATELSKIEJ 
WE WRZESZCZU będzie 
szkołą Tysiąclecia, inne 
— m. in. przy UL. KAR 
TU SKIEJ i w WISŁO- 
UJSCIU — PLACÓWKA 
MI BUDOWANYMI ZE
Środków budżeto­
wych MIASTA.

Jak nas informuje Ku 
ratorium, jeszcze w TYM 
ROKU MA BYC ODDA­
NA DO UŻYTKU SZKO­
ŁA W W1SŁOUJSCIU, 
na LIPIEC przewiduje 
się ukończenie „TYSIĄC­
LATKI” WE WRZESZr- 
CZU. Wykonawca szkoły 
przy ul. Kartuskiej — 
Gdańskie P r zed się b i oj st- 
wo Budownictwa Miej­
skiego —- zapowiada, że 
wznoszony przez nią 
obiekt odda użytkowniko 
wi JUZ W STYCZNIU 
przyszłego roku, ale na 
razie bez tak zwanej ma­
lej architektury. CAŁOSC 
BUDOWY ZAKOŃCZY 
SIĘ NATOMIAST W 
MAJU 63 R,

Wierzymy tym zapewnie 
niorn. Tempo prac w 
ostatnich dmach pozwala 
mieć nadzieję, że budo­
wlani dotrzymają słowa.

NA ZDJĘCIU: tak wy­
glądała szkoła przy Kartu 
skiej przed 10 dniami. 
Tymczasem już wczoraj 
rozpoczęto jej tynkowa­
nie.

■wisi «lid?
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